
Dotychczasowe sukcesy
nie mogą zasłaniać

popełnianych błędów
Narada aktywistów ZSP

w sprawie warunków bytowych studentów

WARSZAWA
Z udziałem kierowników tzw. Wydziałów Warunków Stu­

diów poszczególnych komitetów uczelnianych, Zrzeszenia
Studentów Polskich, przewodniczących komisji okręgowych
ZSP z całego kraju i przedstawicieli Zarządu Głównego
ZMP oraz przedstawicieli zainteresowanych ministerstw od­
była się ostatnio w Warszawie narada, poświęcona omówie­
niu spraw bytowych młodzieży akademickiej-
Jak wykazała narada dzięki

pomocy Państwa Ludowego, w

roku akademickim 1954/55 w

porównaniu ze stanem sprzed
dwóch lat — w domąch stu­
denckich mieszka prawie dwa
i pół raza więcej studentów
Ponad 70 proc, ogółu młodzie­
ży studiującej korzysta obec­
nie ze stypendiów państwo­
wych. Troskę ludowego pań­
stwa o młodzież akademicką
ilustrują również inne formy
pomocy, jak np. ciągle wzra­
stająca liczba stypendiów mie­
szkaniowych, zasiłków doraź­
nych, szeroka sieć placówek
leczniczych dla studentów, bez­
płatne wczasy wypoczynkowe
itp.

Jednakże studenci —■ jak
podkreślono na naradzie, napo­
tykają jeszcze w sprawach by­
towych wiele różnych trudno­
ści, wynikających głównie ze

złej pracy tych wydziałów ko-

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Gazeta
Krakowska

Druga w kraju fabryka
łożysk tocznych

rozpoczyna produkcję

Kolejowe jednostki
elektryczne z NRD

na liniq
Łódź—Koluszki

Przed rozwiązaniem

izby niższej
parlamentu

LONDYN

Jak donosi z Tokio Agencja
Reutera, szef gabinetu premie­
ra Hatojamy oświadczył, że

rząd japoński postanowił roz­
wiązać izbę niższa parlamentu
w dniu 24 lub 25 stycznia. Wy­
bory powszechne odbvć się ma­
ja w końcu lutego. Dokładne

terminy zostaną ustalone P°

zasięgnięciu opinii stronnictw

opozycyjnych.

Hm przedsiębiorstwo
rybołówstwa morskiego

„Sz^Kiiear"
j GDYNIA

Z początkiem bież, roku —

W wyniku reorganizacji przed­
siębiorstwa „Arka" — powsta­
ło nowe Przedsiębiorstwo Po­
łowów i Usług Rybackich
„Szkuner" z siedzibą we Wła­
dysławowie. Przedsiębiorstwo
to przejęło cały majątek do­
tychczasowej bazy „Arka" w

tej miejscowości.
Powołanie nowego przedsię­

biorstwa rybołówstwa morskie­
go w najruchliwszym ośrodku

rybackim wybrzeża gdańskie­
go — we Władysławowie, to

dalszy krok na drodze realiza­
cji programu wyborczego Woj.
Komitetu Frontu Narodowego
w Gdańsku, który zapowiada
znaczną rozbudowę Władysła­
wowa i tamtejszej bazy rybac­
kiej.

mitetów uczelnianych ZSP,
które zajmują się sprawami
bytowymi młodzieży studiują­
cej _

tzw. Wydziałów Warun­
ków Studiów. Wiele zaniedbań
dopuściły się zarządy ośrodków

akademickich, a także władze
niektórych wyższych uczelni.

Jedną z najczęściej spotyka­
nych bolączek studentów są
różnego rodzaju braki w urzą­
dzeniu i wyposażeniu domów
studenckich np. w nowowybu-
dowanym domu akademickim
w Krakowie, w którym miesz­
ka przeszło 400 słuchaczy Aka­
demii Górniczo-Hutniczej, brak

jest ciągle jeszcze światła ele­
ktrycznego, mimo że mieszkań­
cy tego domu kilkakrotnie
zwracali się w tej sprawie do
komitetu uczelnianego ZSP i
władz uczelni. By uniknąć w

przyszłości tego rodzaju bra­
ków i zaniedbań, rady miesz­
kańców domów akademickich
powinny jeszcze bardziej za­
cieśnić współpracę z władzami
uczelnianymi oraz z organiza­
cją ZSP i wspólnie usuwać
niedomagania. •

Wiele uwagi na naradzie po­
święcono omówieniu działal­
ności stołówek studenckich. W
wielu bowiem uczelniach sto­
łówki te wydają niedostatecz­
ną w porównaniu z zapotrze­
bowaniem ilość posiłków lub
przygotowują je niesmacznie.
Przyczyną tego są niewłaściwe
urządzenia stołówek, w wielu
wypadkach zbyt szczupłe po­
mieszczenia, a także niedbała
praca personelu. Studenckie
komisje stołówkowe muszą
więc bardziej niż dotąd zaj­
mować się sprawą jakości po­
siłków, kontrolować stan sa­
nitarny porriieszczeń oraz pra­
ce personelu — tak. by stołów­
ki w pełni zaspokajały potrze­
by młodzieży studiującej.

V7ydziały komitetów uczel­
nianych ZSP, zajmujące się
sprawami bytowymi, jak pod­
kreślono na naradzie, powinny
wnikliwie zająć się istotnymi
potrzebami młodzieży studiu­
jącej, by pomóc władzom u-

czelni w pełnym wykorzysty­
waniu środków przeznacza­
nych przez państwo na spra­
wy bytowe studentów.

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rok V!i. Kraków, czwartek 6 stycznia 1355 r. Nr 5 (1965)

STALINOGRÓD
U progu nowego roku polska myśl techniczna odniosła

nowy sukces. W Stalinogrodzie przekazano do rozruchu dru­
gą w kraju — po zakładach w Kraśniku — Fabrykę Łożysk
Tocznych. Będzie ona produkować łożyska na potrzeby gór­
nictwa — dla urządzeń transportu dołowego. W produkcji
rozruchowej znajduje się już jeden najbardziej masowo

używany w górnictwie typ łożyska. Kolektyw techniczny
zakładu kończy prace nad wprowadzeniem do produkcji
drugiego typu. W przyszłości fabryka produkować będzie
również wiele innych typów łożysk.

CGT wzywa Francuzów
do wzmożenia walki przeciwko

remilitaryzacji Niemiec zachodnich
PARYŻ

Biuro Konfederalne Powszechnej Konfederacji Pracy
(CGT) ogłosiło komunikat, W którym pozdrawia gorąco tych
wszystkich ludzi pracy, którzy zamanifestowali ostatnio z

większą niż kiedykolwiek siłą protest przeciwko uzbrajaniu
Niemiec zachodnich.

Przebieg debaty i głosowa­
nia w Zgromadzeniu Narodo­
wym — głosi komunikat —

wykazał, że pomimo wywie­
ranej presji nie mogła się u-

nie ma prawa
pozostawiać Chin pozd O1NZ

Znamienna wypowiedź czasopisma szwedzkiego

SZTOKHOLM
Czasopismo szwedzkie „Verdshorisont“ wydawane przez

szwedzkie stowarzyszenie przyjaciół ONZ ostro krytykuje
politykę dyskryminacji wobec Chińskiej(JtepubIiki Ludowej
oraz odmowę przywrócenia legalnych praw narodu chińskie­
go w ONZ.

Czasopismo podkreśla, iż
rządy krajów skandynawskich
uznały Chińską Republikę Lu­
dową, dając w ten sposób wy­
raz temu, iż liczą się ze zmia­
ną sytuacji. Z punktu widze­
nia prawa międzynarodowego
— stwierdza czasopismo —

Chińska Republika Ludowa

Każdego zainteresuje

Muzeum Rdama Mickiewicza. w Nowogródku
W związku z przypadającą w

tym roku setną rocznicą zgonu
Adama Mickiewicza, w Nowo­
gródku — mieście rodzinnym
wieszcza zakończono budowę
domu-muzeum poety. Gmach
muzeum został wzniesiony we­
dług rysunku, który przecho­
wywał ojciec Adama Mickie­
wicza.

Ludność okręgu nowogródz­
kiego bierze czynny udział w

skompletowaniu eksponatów.
Wiele osób dostarczyło książki,, poety,
lotografie oraz obrazy. Zebra­
no już około 700 obiektów. Ró­
wnież liczne instytucje uczest­
niczą w zbieraniu materiałów
dla muzeum. Centralne Pań­
stwowe Archiwum Literatury 1
Sztuki w Moskwie dostarczyło

korespondencje Adama Mickie­
wicza z czołowymi przedstawi­
cielami literatury rosyjskiej
oraz wspomnienia o poecie wy­
bitnych pisarzy rosyjskich. Z

Ukrainy przybyły dokumenty o

pobycie Mickiewicza w Odes­
sie i Lwowie. Z Kazachstanu'
przesłano materiały, które prze­
chowywano w muzeach. (

Muzeum otrzymało cenny dar
z Polski — kopię rękopisów

_, przechowywanych w

Ossolineum, lotokopię portre­
tów, obrazów, dokumentów,
świadectwo dojrzałości, wyda-'
ne Mickiewiczowi po ukończe­
niu szkoły w Nowogródku —

łącznie 4ó0 eksponatów.

ma pełne prawo reprezentowa­
nia Chin w ONZ.

Nawiązując do zagadnień
ruchu narodowo-wyzwoleńcze­
go w Azji „Verdshorisont“ pi-
sze: polityka dążąca do tego,
aby przy pomocy siły zbrojnej
oraz w oparciu o tego rodza­
ju bazy, jak Korea południo­
wa, resztki terytorium Indo-
chin i Formoza, mieć możność
zamknięcia drogi przed ru­
chem ludowym w Azji — taka
polityka prowadzona jest z

myślą o trzeciej wojnie świa­
towej. Wszęlka decyzja w

sprawach azjatyckich — wska­
zuje dalej czasopismo — nie
uznana przez same narody A-

zji, nie jest żadną decyzją.
Organizacja światowa, która

chce być godna swej nazwy,
nie może pominąć narodu li­
czącego 600 milionów ludzi.
Nie można czynić planów na

temat współpracy światowej
bez tego ogromnego kraju.
Świat nie ma prawa pozosta­
wiać Chin poza ONZ.

kształtować żadna rzeczywista
większość dla zaaprobowania
układów paryskich. Uchwała
zobowiązująca Zgromadzenie
została powzięta przez mniej­
szość ogółu deputowanych.

Zwracając uwagę na niebez­
pieczeństwa, jakie wynikłyby
z wprowadzenia w życie ukła­
dów paryskich, Biuro Konfe­
deralne CGT oświadcza >da-

■lej:
Istnieją jeszcze podstawy do

nadziei, że można będzie obró­
cić w niwecz plany wskrzesze­
nia odwetowego militaryzmu
niemieckiego. Aby to mogło na­
stąpić, konieczne są jednak
powszechne, nieustanne wysił­
ki ‘w ciągu nadchodzących ty­
godni.

Biuro Konfederalne CGT
stwierdza, że wszyscy ludzie
pracy i działacze związkowi
powinni:

1) piętnować wszędzie depu­
towanych, którzy swym star.o-
wiskiem podczas głosowania
umożliwili rządowi uzyskanie
vofnm zaufania w dniu 30 gru­
dnia,

2) żądać
ków Rady
ciwstawili
układów paryskich przez radę,

3) żądać od merów, radców
municypalnych i radców gene­
ralnych, by ze swej strony ka­
tegorycznie wypowiedzieli się
przeciwko układom paryskim
przewidującym remiłitaryzację
Niemiec zachodnich.

Od nas wszystkich zależy —

! stwierdza na zakończenie Biu­
ro Konfederalne CGT— by rok
1955 stał się rokiem deeydują-

| cym dla utrwalenia pokoju
światowego.

stanowczo od człon-
Republiki, by prze-
się zaaprobowaniu

W zakładach wojewódzłwa

walki

| iczne zakłady przemysłowe
•-naszego województwa sukce­
sami produkcyjnymi rozpoczę­
ły walkę o realizację zadań o-

st.atniego roku Sześciolatki.
Starania o rytmiczne wykony­
wanie zadań dziennych widać
w wielu zakładach, m. in. w

ZAKŁADACH AZOTOWYCH
IM. DZIERŻYŃSKIEGO w

Tarnowie, w HUCIE ALUMI­
NIUM w Skawinie, której za­
łoga wykonała plany pierw­
szych trzech dni w 104,3 proc.,
w PZO CHEŁMEK, KRAKO­
WSKICH ZAKŁADACH
PRZEM. ODZIEŻOWEGO,
ZAKŁADACH KAWY ZBO­
ŻOWEJ w Skawinie i wielu

innych.
Poważne przekroczenie pla­

nów dziennych (128 proc.)
przyniósł pierwszy dzień pra­
cy w nowym roku ZAKŁA­
DOM GUMOWYM w Wolbro­
miu oraz wydziałom HUTY
IM. LENINA. SIŁOWNIA wy­
konała plan dzienny w 116

pręc., w ZMO WYDZIAŁ SZA­
MOTOWY zrealizował zadania
dzienne w 151 proc.

Spośród kopalń Krakowskie­
go Zagłębia na czoło wysunę­
ły się kopalnie: „JANINA" 1

„BRZESZCZE", a więc te, któ­
re w roku ub. miały niejedno­
krotnie poważne trudności w

terminowym wykonaniu pla­
nów miesięcznych. 279 tonn

węgla ponad plan, które w

pierwszym dniu pracy 1955
roku wydobyli górnicy „Jani­
ny", to sukces, którego należy
im szczerze pogratulować.

W przeciwieństwie do dwóch
■wymienionych, reszta kopalń
'
— z wyjątkiem „KOMUNY
PARYSKIEJ", która z trudem

0 platt
dociągnęła do 100 proc. —

rozpoczęła pracę w nowym ro­
ku z długiem wobec państwa
sięgającym przeszło 240 tonn

węgla.
Tylko w*f)5 proc, wykonała

plan dzienny załoga kop.
„BIERUT", w 91 proc. — kop.
„KOŚCIUSZKO NOWA",
92,3 proc. — „SIERSZA" i

proc. — kop. „SOBIESKI".

w

99

(W. M.)

Budowa

elektrowni
w Skawinie

rozpoczęta
W programie wyborczym

Wojewódzkiego Komitetu
Frontu Narodowego było
zapowiedziane rozpoczęcie
nowej budowy w Skawinie.
I oto zaledwie kilka tygo­
dni minęło od ogłoszenia
programu, a w Skawinie
robota już ruszyła.

Budową przyszłej elektro­
wni rozpoczęła się od wy­
kopów pod hotele robot­
nicze, świetlicę, stołówkę,
ambulatorium lekarskie.

Pierwszych wykopów do­
konują brygady robocze S.

Zajdy, J. Kaczmary, F. Ka­
pusty pod kierunkiem mi­
strza Józefa Piekarczyka z

KPZB w Skawinie. Budo­
wę prowadzi inż. Zdzisław
Chołda.

Józef DROŻDŻ

korespondent

Stalinogrodzka fabryka po­
wstała w stosunkowo krótkim
czasie. W sierpniu 1953 r. ze­
spół inżynierów i techników z

Centralnego Zarządu Budowy
Maszyn Górniczych z inż. inż.
Januszem Baurskim j Tadeu­
szem Cholewą na czele przy­
stąpił do opracowywania pier­
wszych założeń projektowych,
w styczniu 1955 r. w fabryce
ruszyły nowoczesne maszyny i
urządzenia.

Fabryka Łożysk Tocznych w

Stalinogrodzie to jeden z naj­
nowocześniejszych zakładów w

kraju. Cały park maszynowy
fabryki oparty jest na najnow­
szych zdobyczach techniki. —

Prawdziwą chlubę załogi sta­
nowią np. obrabiarki — pół­
automaty o elektronowym ste­
rowaniu. W maszynie takiej
automatycznie dokonuje się
przejście z jednej fazy obróbki
do następnej. Równocześnie z

jednego odcinka stalowego prę­
ta toczone są zewnętrzne i we­
wnętrzne pierścienie łożyska.

Cały park maszynowy no­
wej fabryki wyposażony został
w nowoczesne oprzyrządowa-1
nie — zaprojektowane i wyko­
nane w samym zakładzie. Do
dyspozycji załogi przekazano
również nowoczesną aparaturę
pomiarowo-kontrolną, wypro­
dukowaną w kraju. Przyrządy
te umożliwiają kontrolę jako­
ści produkowanych łożysk z

dokładnością do jednej tysię­
cznej milimetra.

Wyposażenie fabryki stalino-
grodzkiej stawia przed młodą
załogą szczególnie wysokie
wymagania. Toteż okres roz­
ruchu cała załoga wykorzystu­
je dla jak najlepszego pozna­
nia parku maszynowego, opa­
nowania metod produkcji, u-

zupełnienia swych kwalifika­
cji i wiadomości technicznych.

WARSZAWA
Z początkiem bj. rozpoczęły

się dostawy z NRD 3-wagono-
wych jednostek elektrycznych
dla kolejowego ruchu lokalne­
go, które w przyszłości będą
obsługiwały trasy Warszawa—
Łódź, Warszawa—Stalinogród
i Łódź—Stalinogród. 2 pierw­
sze jednostki przybyły już do
kraju i obecnie specjaliści pol­
scy przeprowadzają próby te­
chniczne. Przewiduje się, że
z początkiem lutego br. wejdą
one do ruchu na trasie Łódź—
Koluszki.

W nowych jednostkach wa­
gony są przystosowane do

I wsiadania z niskich i wyso-
i kich peronów. Maksymalna

szybkość pociągów — 110 km
na godz., 224 miejsca siedzące
w jednostce, oświetlenie jarze­
niowe, ogrzewanie elektryczne,
jazda bardzo płynna, a wy­
gląd' wagonów — nowoczesny.
W czasie próbnej jazdy z War­
szawy do Koluszek (102 km)

[ jednostki przejechały tę trasę
w czasie 1 godz. i 4 minut.

I
i

Nowy osotłyment
obuwia z Chełmka

W pierwszych dniach br. ro­
botnicy Południowych Zakła­
dów Obuwia w Chełmku roz­
poczęli — o miesiąc wcześniej
niż przewidywał plan — pro-

l dukcję nowego asortymentu
cbuwia. W ten sposób już w

styczniu wykonanych ma być
20 tysięcy par obuwia nowe­
go fasonu.

Z taśm montażowych i sto­
łów krajalniczych schodzą
pierwsze pary nowych półbu­
tów męskich, chłopięcych i
dziecięcych.

Maszyny, które umożliwiły
rozpoczęcie produkcji nowego
asortymentu, przygotowane
zostały już w końcu ub. roku;
z technologią produkcji i pla­
nami dokładnie zapoznano za­
łogę.

Wszyscy robotnicy, którzy
pracują przy wytwarzaniu no­
wego asortymentu obuwia,
podjęli inicjatywę Franciszka
Klaji: „Oszczędzajmy i polep­
szajmy jakość wyrobów na

każdej operacji przez cały cykl
produkcyjny".

Zdrajców i wrogów
narodu polskiego
spotkała zasłużona kara

Wyrok w procesie w Gliwicach

Odkrycie zabytkowych ir.criet

XV w., grosze gdańskie, grosze
i trojaki ziem pruskich bite po
hołdzie pruskim, złożonym
przez Albrechta Zygmuntowi
Staremu, grosze elbląskie, j
czworaki, grosze i szóstaki li­
tewskie, trojaki koronne Stefa­
na Batorego, półtoraki Zy­
gmunta III. Ogółem znalezione
naczynie zawierało 535 monet.
Tak liczny zbiór monet z róż­
nych mennic posiada pozoażne
znaczenie naukowe Wiele prze­
mawia za tym, że skarb ten

zakopany zositał za czasów Zy­
gmunta III,

Ciekawego odkrycia dokonał
małorolny chłop z Lubaczowa
— Józef Grądzki, który kopiąc
dół na ziemniaki natrafił na

gliniane naczynie ze srebrnymi
monetami z XIV, XV, XVI i
XII wieku.

Zawiadomiony o odkryciu
konserwator wojewódzki z

Rzeszowa przewiózł monety do
Zakładu Historii Kultury Ma­
terialnej PAN w Krakowie.

Jak stwierdzono są to grosze
praskie z XIV wieku, półgrosz
ki, grodze koronne, trojaki z

Nowe kolonie bobrów

W ciągu ubiegłego roku na

Kiodach rzek i jezior mazur­
skich rzadko u nas spotykane
zwierzęta — bobry założyły
kilka nowych kolonii. Kolonie
te powstały nie tylko w miej­
scach ukrytych, ale również rta

odsłoniętych torfowiskach i
mokradłach. Np.i na małym ____

—

torfowisku w pobliżu Olsztyna śladyichbytności.Bobrami o-

Zagnieździła się na stałe liczna piekują się troskliwie prcicow-
rodzina, tych zwierząt. nicy lasów państwowych.

Obecnie w woj. olsztyńskim
iyje ponad 120 bobrów. Naj­
większy rezerwat bobrów znaj­
duje się na rzece Pasłęce i jej
dopływach w rejonie nadleśnic­
twa Kudyby.

Korzystając z lekkiej dotych­
czas zimy bobry. nadal żerują.
1F. lasach spotyka się często

W obronie demokratycznych praw

ludności Kuby
NOWY JORK

Korespodent agencji „Pren-
sa Continental" donosi z Ha­
wany, że niedawno opubliko­
wano tam deklarację zdelega­
lizowanej przez rząd Ludowo-
Socjalistycznej Partii Kuby.
Deklaracja ta zawiera charak­
terystykę sytuacji wytworzo­
nej na Kubie po wyborach w

listopadzie 1954 roku Deklara­
cja stwierdza, że po wyborach
rząd Battisty nadal prowadzi
politykę antydemok ratyczną,
utrzymując się jedynie dzię­
ki bagnetom i poparciu am­
basady USA.

Ludowo-Socjalistyczna Par­
tia Kuby nawołuje do utwo­
rzenia jednolitego frontu
dem okratycznych ugrupowa ń
i organizacji społecznych, do
przywrócenia swobód demo­
kratycznych i przeprowadze­
nia nowych wyborów z udzia­
łem wszystkich partii polity­
cznych.

Wśród zadań programowych
sformułowanych w deklara­
cji wymienione są m. in. prze­
prowadzenie reformy rolnej,
zniesienie koncesji monopoli
zagranicznych, rozszerzenie
wymiany handlowej z ZSRR,
Chinami i krajami demokracji
ludowej, realizacja polityki
zagranicznej zmierzającej do

obrony pokoju i niezawisłości

narodowej Kuby.
Deklaracja domaga się rów­

nież wypłacenia zasiłku bez­
robotnym, ochrony interesów

demokratycznych związków
zawodowych, zniesienia dys­
kryminacji rasowej, itd.

i

elektrowni

Zapełniły się domy wczasowe

entuzjastami zimowych sportów
WROCŁAW

W ośrodkach wczasowych
ziemi kłodzkiej — Polanicy,
Dusznikach, Kudowie, Między­
górzu i innych górskich miej­
scowościach tego pięknego re­
jonu Dolnego Śląska sezon zi­
mowy trwa już w pełni. O-
środki FWP ziemi kłodzkiej w

bieżącym sezonie będą gościć
u siebie na każdym turnusie
po kilka tysięcy ludzi pracy z

całego kraju. Na trwający o-

becnie pierwszy turnus przy­
jechało już ponad 3 tysiące
wczasowiczów.

Szczególną atrakcją miejsco­
wości wczasowych ziemi kłodz­
kiej są piękne tereny narciar-

w Międzygórzu,
i Dusznikach. Ponad-
Dusznikach miłośnicy

do

skie, m. in.
Sokolću
tów

sportów zimowych mają
swej dyspozycji piękny tor sa­
neczkowy. Specjalni instrukto

rzy prowadzą dla wczasowi­
czów liczne kursy sportów zi­
mowych. z‘Dla wczasowiczów

przygotowano duże ilości sprzę­
tu sportowego, który można

wypożyczań w każdym domu
wczaśowyrtt. Tak np. wypoży
czalnie FV^h dysponują ponad
500 sankami.

Nie nudką się wczasowicze
również w godzinach popołu­
dniowych i wieczornych. W

świetlicach, bogato wyposażo­
nych w różnego rodzaju gry,
każdy może znaleźć interesu­
jące go zajęcie. Znacznie zwię­
kszyła się również liczba ksią-

' żek w bibliotekach wczaso­
wych, dochodząca obecnie
około 50 tysięcy tomów.

W ośrodku wczasowym
Polanicy-Zdroju przebywa
bież, turnusie ponad 5ó0 osób,
z których większość to robotni­
cy. W pięknych willach zamie­
szkali m. in. górnicy z kopal­
ni „Gen. Zawadzki", hutnicy z

huty „Zawiercie", robotnicy
z ZISPO, włókniarze z Łodzi
i inni.

do

w

w
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W toczącym się przed Rejonowym Sądem Wojskowym
w Gliwicach procesie członków dywersyjnej organizacji
„Schwarzer Wolf" zeznawali dalsi świadkowie.

Świadek Guenther Gorzawski,
brat oskarżonego Waldemara
Gorzawskiego, stwierdził, że
został zwerbowany do dywer­
syjnej bandy „Schwarzer
Wolf" przez oskarżonego Lu­
cię, który wyjaśnił mu, że ce­
lem bandy jest przygotowy­
wanie zbrojnych wystąpień
przez werbowanie ludzi oraz

gromadzenie broni i materia­
łów wybuchowych.

Świadek przedstawił nastę­
pnie sądowi szczegóły przygo­
towań członków bandy do
przeprowadzenia zamierzone­
go sabotażu w

„Zabrze" oraz zamachu na sa­
mochód dowożący materiały
wybuchowa do kopalni ..So­
śnica".

Świadek Hiacynt Kulik

scharakteryzował działalność
„gruppenfuhrera" osk. Józefa
Zientka, wskazując, że odgry­
wał on ważną rolę w organi­
zacji. Świadek zeznał, że gdy
składał przysięgę na wierność
„wodzowi" to oskarżeni Lucia
i Zientek polecili mu, aby sta­
rał się zdobyć dla siebie broń.

Szczegóły z przebiegu ze­
brań organizacji podał w swo­
ich zeznaniach świadek Hein­
rich Grochla, zwerbowany do
b.andy przez osk. Lucię. Świa­
dek stwierdził, iż członkowie
bandy mówili otwarcie, że ich
orgarjzacja ma na wypadek
wybuchu wojny utworzyć
„drugi front". „Rozumiałem—
powiedział Grochla — że cho­
dzi tu o walkę dywersyjną
przeciw Wojsku Polskiemu".
Do przygotowania tej walki
zmierzały również zebrania i
„pogadanki polityczne". Na
jednej z nich „grupipenfuh-’
rer“ Gorzawski — dowodzący
15 członkami bandy w Kozło-
wie, omawiając „pakt atlan­
tycki". ocenił go jako organi­
zację-niezwykle cenną dla od­
wetowców niemieckich.

Świadek Grochla stwierdził
również, iż banda ukrywała
broń w stodole jednego z człon­
ków bandy. Z całości przewo­
du sadowego wynika, że bsnda‘
zdołała zgromadzić kilkanaście
karabinów oraz 8 pistoletów i
amunicję.

Następnie zeznawał długo­
letni działacz robotniczy —

Teodor Monćlry, aktywista
rzPE, b. więzień hitlerowskie­
go obozu koncentracyjnego.
Zeznania jego wykazały, jak
bardzo utrudnił rozwinięcie
szerszej działalności przez ban­
do fakt rrzvwiązanta rdzennej
ludności Śląska do swojej Oj­
czyzny, przywiązania, o któ­
rym świadczv również wielole­
tnia walka Ślązaków przeciw­
ko germanizacji i opór ich wo­
bec hitleryzmu.

Kreśląc sylwetkę oskarżane­
go Szczekały świadek stwier­
dził, że zachowywał się on pro­
wokacyjnie, śpiewając pieśni
hitlerowskie i szkalując Pola­
ków. Szczekała kilkakrotnie
napadał na świadka, grożąc
mu śmiercią za aktywny udział
w życiu społecznym. Szczekała
napadł również na górnika Ma­
riana Ślusarka, gdy ten zwró­
cił mu uwagę na jego prowo­
kacyjne zachowanie się.

Świadek ■ Leopold Kachel,
charakteryzując oskarżonego
Szczekałę stwierdził, iż pocho­
dzi on z rodziny, która często
wyrażała swą wrogość do pań­
stwa ludowego.

Po zamknięciu przewodu są­
dowego zabrał głos prokurator.

. Charakteryzując tło polity­
czne okresu, w którym powsta­
ła banda występująca pod na­
zwą „Schwarzer Wolf", pro­
kurator' stwierdził, że w tym
czasie koła rządzące USA
przeszły do jawnego i brutal­
nego realizowania swojej a-

gresywnej polityki, kierując
swe wysiłki na szybkie odro­
dzenie militarystycznych, od­
wetowych sił w Niemczech za­
chodnich. Od momentu swego
powstania „państwo" bońskie
prowadziło pod amerykański­
mi skrzydłami rewizjonistycz­
ną propagandę, organizując
działalność szpiegowską prze­
ciwko krajom obozu pokoju i
czyniąc usilne starania, aby
odrodzić Wehrmacht.

Odzwierciedlająca te przygo­
towania wojenne, przepojona
nienawiścią do Polski propa­
ganda płynąca z Niemiec za­
chodnich i z USA była jednym
z korzeni, z których wyrosła
zbrodnicza działalność bandy.
Propaganda ta padła na szcze­
gólnie podatny grunt. Lucia,
Buchta, Gorzawski, Szczekała
i ich kompani — to ludzie, któ­
rzy szukali natchnienia u neo-

hitlerowców i imperialistów,
którzy z całym przekonaniem
rozpoczęli wrogą robotę prze­
ciw Polsce Ludowej.

Gorzawski — to ochotnik i
kadrowy podoficer Wehrmach­
tu. Buchta — to oprawca na­
rodów okupowanych przez Hit­
lera. Szczekała —- to syn znie­
nawidzonego w Pacźynie człon­
ka NSDAP, sam również prze­
siąknięty faszystowskim du­
chem. Różok — to dezerter i
zdrajca.

Prokurator wskazał, że zro-

zunrała była sytuacja tych Po­
laków, którym przemocą na­
kładano mundury Wehrmachtu
— ale oskarżeni nie należą do
nich. Poszli cni z przekonania
na służbę hitlerowców, a teraz

podnieśli uzbrojoną rękę na

(Ciąg dalszy ną str. 2)
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Walka narodu belgijskiego
przeciwko remilitaryzacji Niemiec zachodnich

Kozwój sztuki ludowej w Kumutsii

BRUKSELA
Naród belgijski w szerokiej akcji protestacyjnej wyraża

swój sprzeciw wobec zamierzonej remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich.

Prasa belgijska donosi, że
dnia 3 stycznia na wiecu w

Bensch (prowincja Hainaut)
przemawiała znana, bnjownicz-
ka o . pokój, laureatka Stali­
nowskiej Nagrody Pokoju, Isa-
belle Blume. Na jej wezwanie
wielu uczestników wiecu pod­
pisało rezolucję protestacyjna
przeciw uzbrajaniu Niemiec
zachodnich.

Postępowa organizacja ko­
bieca „Związek Kobiet" zbie­
ra w wielu miastach belgii-
skich podpisy pod rezolucja
protestacyjną przeciw wskrze­
szaniu Wehrmachtu

W mieście St. Vith odbvło

się zebranie członków związ­
ków zawodowych należących
do Powszechnej Belgijskiej
Konfederacji Pracy. Zebrani
uchwalili jednomyślnie rezo­
lucję wyrażającą solidarność z

członkami związków zawodo­
wych Niemiec zachodnich,
walczącymi przeciw remilita­
ryzacji.

W mieście Epannes członko­
wie związków zawodowych za­
żądali od władz związkowych,
aby wystąpiły przeciw uzbra­
janiu Niemiec zachodnich oraz

domagały się od kierownictwa
Powszechnej Belgijskiej Kon­
federacji Pracy sprzeciwiania
się polityce wskrzeszania mili­
taryzmu niemieckiego.

Dziennik „DRAPEAU ROU-
GE“ poświęca swói artykuł
wstępny z dnia 4 stycznia br.

Naród chiński

Mendes-France

W związku z zapowiedzianą
podróżą Mendes-France‘a do
Rzymu, korespondent dzienni­
ka „PARIS PRESSE" — Ferro
Pisze, że rozmowy francusko-
włoskie.będą głównie dotyczy­
ły wprowadzenia w życie u-

kładów paryskich. Drugim
punktem rozmów ma być we­
dług informacji tegoż kores­
pondenta, sprawa statutu Wło­
chów w Tunisie.

Agencje zachodnie donoszą,
że w Paryżu czyni się również

(przygotowania do spotkania
miedzy Adenauerem i Mendes-
France‘em, które miałoby na­
stąpić w drodze powrotnej
premiera francuskiego z Włoch
i przed drugim i trzecim czy­
taniem ustawy ratyfikacyjnej
w Bundestagu.

sprawie jednolitego frontu
wszystkich pracujących Belgii
w walce o pokój przeciw remi-

lltaryzacji Niemiec zachodnich.
Omawiając ratyfikację ukła­

dów paryskich przez francu­
skie Zgromadzenie Narodowe,
dziennik stwierdza, że dla każ­
dego. kto uważnie obserwował
przebieg debaty, jest rzeczą
oczywista, że rezultaty głoso­
wania daleko odbiegają od
prawdziwej woli narodu fran­
cuskiego.

Oznacza to, że we Francji
nie padło jeszcze ostatnie- sło­
wo w walce przeciwko odro­
dzeniu militaryzmu niemiec­
kiego.

Nawiązując do sytuacji w

Belgii, „DRAPEAU RÓUGE"
podkreśla, że naród belgijski
jest stanowczo przeciwny u-

zbrajaniu Niemiec zachodnich.
Dziennik zwraca się z apelem
do wszystkich pracujących Bel­
gii, wszystkich demokratów i

patriotów oraz aktywistów
partii socjalistycznej — prze­
ciwników nowego Wehrmach­
tu. aby zjednoczyli się w swej
walce przeciw wskrzeszaniu

militaryzmu niemieckiego, któ­
rego ofiarą Belgia padła dwu­
krotnie w historii.

Artykuł zawiera sformuło­
wanie żądania członków Ko­
munistycznej Partii Belgii w

chwili, obecnej, stwierdzając,
że muszą oni jeszcze bardziej
rozwinąć agitację i propagan­
dę walki przeciw wskrzeszaniu
Wehrmachtu.

Artykuł kończy się hasłem:
„Jednoczmy się w walce prze­
ciwko największemu niebez­
pieczeństwu, jakie grozi obec­
nie pracującym Belgii i całe­
mu narodowi belgijskiemu —

przeciw remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich."

gotów jest
wraz z innymi

narodami Azji
walczyć o pokoi
na całym świecie
Przemówienie Czou En-!aic

i

PEKIN
Jak donosi Agencja Nowych

Chin, w przemówieniu swym
wygłoszonym 4 bm. na przyję
ciu w ambasadzie burmańskiej
w Pekinie premier Rady Pań­
stwowej ChRL Czou En-lai

nawiązując do decyzji w spra­
wie zwołania konferencji. kra­
jów Azji i Afryki w kwietniu

br, oświadczył, że „Chińska
Republika Ludowa, jako kraj
azjatycki, zawsze popiera inne

kraje azjatyckie w ich wysił­
kach zmierzających do obrony
pokoju w Azji, Afryce i na ca­
łym świacie. .

Naród chiński ceni pokój ■—
powiedział dalej Czou En-lai.
Gotów on jest wraź z narodem
burmańskim i innymi naroda­
mi Azji i Afryki walczyć prze­
ciwko kolonializmowi, stwo­
rzyć i rozszerzać strefę pokoju
oraz popierać pokój w Azji,
Afryce i na całym świecie. U-
tworzenie strefy pokoju nie o-

znacza wywoływania antago­
nizmów, lecz sprzyja świato­
wemu pokojowi i współpracy
międzynarodowej. Odpowiada
to więc wspólnym interesom
nie tylko narodów Azji i Afry­
ki, lecz również interesom

wszystkich narodów świata".

We wsi Lesu w okręgu
Cluj w Rumunii zachowały
się malownicze stroje ludo­
we oraz stare zwyczaje.
Dziś, gdy władza ludowa o-

tacza opieką wieś, w Lesu
powstał duży ośrodek kul­
turalny, promieniujący na

okolicę.
Młodzież wiejska zorga­

nizowała masowe zespoły
pieśni j tańca. Na krajo­
wym konkursie rumuńskich
ze'nołów amatorskich w

1954 r. zespoły te otrzyma­
ły wysokie nagrody.

Na zdjęciu: wieczornica
we wsi Lesu.

Fot. CAF

Sekretarz generalny ONZ

Dag Hammarskjoeld

PEKIN
Agencja Nowych Chin donosi, że w dniu 5 stycznia do Pe­

kinu przybył sekretarz generalny Organizacji Narodów Zjed­
noczonych Dag Hamm&rskjoeld wraz z towarzyszącymi mu

osobami.

Na lotnisku w Pekinie se­
kretarza generalnego ONZ po­
witali: wiceminister spraw za­

Kraje Ameryki Łacińskiej
pragnq uwolnić się od „pomocy" USA

Oświadczenie chilijskiego senatora Martoneza

Zdrajców i wrogów
narodu polskiego

Powołanie Centralnego Zarządu

Imprez Estradowych
Z dniem 1 stycznia br. powołany został przy Ministerstwie

Kultury i Sztuki — Centralny Zarząd Imprez Estradowych,
którego zadaniem jest upowszechnianie artystycznej działal­
ności estradowej poprzez planowe organizowanie imprez
estradowych przede wszystkim w ośrodkach wiejskich i in­
nych ośrodkach pozbawionych stałych teatrów.

granicznych Chińskiej Repu­
bliki Ludowej Czang Han-fu.
dyrektor Departamentu Orga­
nizacji i Konferencji Między­
narodowych Tung Jueh-czian i
szef protokołu dyplomatyczne­
go Wang Czo-dżu.

Z kraniki terroru

w A
Jak podaje korespondent

„UNITED PRESS" zWaszyng.
tonu, komisja do spraw urzę­
dników państwowych zakomu­
nikowała, iż zwolniono 8.008
urzędników państwowych za

„nielojalność" lub w związku
z tym, iż wpłynęły do komisji
niekorzystne dla nich infor­
macje.

NOWY JORK
Dziennik boliwijski „EL PUEBLO" zamieścił deklarację

senatora chilijskiego Umberto Martoneza (partia ludowo-de­
mokratyczna), demaskującego kolonizatorski charakter poli­
tyki USA w Ameryce Łacińskiej.
Martonez ostro krytykuje

tzw. „pomoc" USA dla krajów
Ameryki Łacińskiej, podkreś­
lając. że USA nie są bynaj­
mniej zainteresowane w roz­
woju gospodarki Ameryki Ła­
cińskiej. którą traktują wyłą­
cznie iako źródło surowców i
żywności po najtańszych ce­
nach.

Martonez wskazuje dalej, że
USA stale przeszkadzają usta­
nowieniu solidarności między
narodami Ameryki Łacińskiej
w ich walce o interesy naro­
dowe. Potępił on zdecydowanie
panamerykańską konferencję
gospodarcza z udziałem mini-

Znamienny artykuł amerykańskiego
komentatora wojskowego

NOWY JORK
W jednym z grudniowych

numerów czasopisma amery­
kańskiego „NEW YORK TI­
MES MAGAZINE" ukazał się
artykuł znanego komentatora
wojskowego Baldwina, który
uderza na alarm „z powodu
niezadowalającego morale sił
zbrojnych USA".

Baldwin stwierdza, że na

■przestrzeni 25 lat swej pracy
jako korespondent wojskowy
nie

_

obserwował tak niskiego
poziomu morale wśród woj­
skowych USA, zwłaszcza za­
wodowych, jak obecnie. Bald­
win uskarża się na rozluźnie­
nie

_ dyscypliny i podkreśla
m. in., że „poziom uzdolnienia

strów finansów i gospodarki
krajów Ameryki Łacińskiej o-

raz USA. która odbyła się poA
koniec ubiegłego roku w Ri®
de Janeiro. Martonez oświad­
czył że odpowiedzią narodów
Ameryki Łacińskiej na te kon­
ferencje powinno być niezwło­
czne zjednoczenie do wspólnej
walki o niezawisłość ekono­
miczna.

W związku z tym Martonez
informuje, że grupa działaczy
parlamentarnych przygotowuje
konferencje krajów Ameryki
Łacińskiej na początek 1955 ro­
ku w Rio de Janeiro.

W zakończeniu deklaracji
Martonez stwierdza: Należy
wzmocnić walkę o wolność
handlu naszymi surowcami.
Należy szukać rynków we

wszystkich krajach świata i
sprzedawać tam. gdzie to się'
łączy z korzyścią dla interesów

narodowych naszych krajów.

wyjaśnić przyczy-
stanu rzeczy, autor

jest przyznać, że

i wykształcenia wielu wojsko­
wych jest poniżej przecięt­
nego".

Usiłując
nę takiego
zmuszony
polityka militaryzacji, nie cie­
szy się poparciem ze strony
społeczeństwa amerykańskie­
go. Wyrazem tego iest rów­
nież stosunek społeczeństwa
do sił zbrojnych. Baldwin
stwierdza z ubolewaniem, że
naród amerykański nie lubi
swojei armii.

W zakończeniu Baldwin na­
wołuje do wprowadzenia su­
rowej dyscypliny w siłach
zbrojnych USA.

Wznowienie żeglugi
na Kanale Sueskim

LONDYN

Agencja Reufęra donosi z Kai­
ru, ie w dniu 4 stycznia wznowio­
na zoatała normalna iegluga na"

Kanale Sueskim.
Jak jut donosfliimy, w dniu SI

grudnia pływający pod banderą
Ltberll tankowiec „World Psace"

uderzył o most kolejowy, który ru­
nął na pokład statku. Kanał zo­
stał zablokowany I toglugą wstrzy­
mano na trzy dbtl. Przeszło 200
statków czekało w Suezle I Port
Saldzie na usunSącle przeszkody.

Nowopowołany zarząd dzia­
łać będzie w oparciu o utwo­
rzone we wszystkich woje­
wództwach państwowe przed­
siębiorstwa imprez estrado­
wych (bądź ich delegatury),
które przejmują w swe ręce
dotychczasową działalność
„Artosu". Przedsiębiorstwa te

otrzymają pełną samodziel­
ność gospodarczą, co znacznie
zwiększy ich operatywność.

Plan działalności nowego
zarządu na rok bieżący prze­
widuje zorganizowanie 17.000
imprez estradowych. M. in.
planowane są masowe impre­
zy artystyczne organizowane
wspólnie z Polskim Radio. W
porozumieniu z Centralnym
Zarządem Kin zaplanowano
liczne imprezy estradowe
przed seansami filmowymi.

Centralny Zarząd Imprez
Estradowych przejął po „Ar-
tosie" kierownictwo 5 teatrów
satyryków w całym kraju o-

raz nadzór nad występami e-

stradowymi w lokalach ga-
strońomicznych. Przejęte zo­
stało również kierownictwo
Teatru „Estrada" w Warszawie

na Żoliborzu, który uzyska
charakter rewiowy i służyć
będzie jako ośrodek kształtu­
jący wzorcowy repertuar dla
zespołów estradowych.

Z dniem 1 stycznia br. or­
ganizacje recitali muzycznych
i koncertów umuzykalniają­
cych w zakładach pracy i u-

czelniach przeKy od „Artosu"
państwowe filharmonie.

Mrozy i śnieżyce
w Europie zachodn i

W krajaeh Europy lochotfnloj
panują w dalarym ciągu (lina
mroty. Gwałtowne feiint 4n4»in»

wyrządziły powalcie szkody I utru.

dniaJą w znacznym ctopnlu ko­
munikacją kolejową I samochodo­
wą. W oilatr.tlm tygodniu w kata­
strofach na morzu oraz w wypad­
kach kolejowych | samochodo­
wych zginęły 24 osoby.

Uroczysty wieczór

- poświęcony

Romain Rollandowi
W związku z 10 rocznicą

śmierci znakomitego postę­
powego pisarza francuskie­
go. żarliwego, obrońcy po­
koju — Romain Rollanda,
5 bm. w Klubie Mię­
dzynarodowej Prasy i Książ­
ki w Warszawie odbył się u-

roczysty wieczór, poświęcony
jego życiu i twórczości.

Na wieczór przybył I sekre­
tarz ambasady francuskiei w

Polsce ■— Jean Gueury. Obec;
ni byli członkowie korpusu
dyplomatycznego.

Komunistyczna Partia

Indonezji
popiera uchwały
konferencji

premierów w Bogorze
Jak donosi indonezyjska a-

gencją prasowa Anłara, za­
stępca sekretarza generalnego
Komunistycznej Partii Indo­
nezji Lukman oświadczył, że

partia komunistyczna popiera
uchwały konferencji premie­
rów krajów Azji południowo-
wschodniej, która odbyła się
ostatnio w Bogorze.

Lukman wezwał demokraty­
czne partie i organizacje indo­
nezyjskie do poparcia uchwał
konferencji i do wzięcia ak­
tywnego udziału w przygoto­
waniu konferencji krajów
Azji i Afryki. Partia Komuni­
styczna uważa — powiedział
Lukman — że powzięta w Bo­
gorze uchwała w sprawie zwo­
łania konferencji krajów Azji
i Afryki ma doniosłe znacze­
nie dla obrony pokoju na ca­
łym świecie.

Na lotnisku obecni byli tak­
że ambasadorowie Związku
Radzieckiego, Polski, Czecho­
słowacji, Indii, i Szwecji, po­
słowie Finlandii, Danii i

Szwajcarii, charges d‘affaires
Holandii, Norwegii, Pakistanu
i Burmy oraz przedstawiciel
brytyjskiego charge d‘affaires.
i pierwszy sekretarz ambasady
indonezyjskiej.

Agencja Nowych Chin do­
nosi, że premier Czou En-lai
przyjął w dniu 5 stycznia se­
kretarza generalnego ONZ D
Hammarskjoelda oraz przyby­
łych wraz z nim do Pekinu:
zastępcę sekretarza ONZ Ah-
meda S. Bokhari, urzędnika
sekretariatu generalnego ONZ
Per Lindą i profesora prawa
międzynarodowego H. Waldoc-.
ka.

Obecni byli także wicemini­
strowie spraw zagranicznych
Czang Han-fu i Cziao Kuan-
hua, dyrektor Departamentu
Organizacji i Konferencji Mię­
dzynarodowych Tung Jueh-
czian i szef protokołu dyplo­
matycznego V7?ng Czo-dżu.

*

Premier i minister spraw za­
granicznych’ Chińskie! Repu­
bliki Ludowej Czou En-lai wy­
dał 5 bm. po południu przyję­
cie na cześć sekretarza gene­
ralnego ONZ Hammarskjoel­
da.

Na przyjęciu obecni byli wi­
cepremier Cżen I, Jpkretarz ge­
neralny Rady Państwowej Hsi
Czung-sun, przedstawiciele
Chińskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju, Towarzystwa Łą­
czności Kulturalnej z Zagrani­
cą, partii demokratycznych i

organizacji społecznych. Przy­
byli również członkovżie kor­
pusu dyplomatycznego.

5 bm. w godzinach wieczor­
nych premier Czou En-lai zło­
żył wizytę sekretarzowi gene­
ralnemu ONZ Hammarskjoel-
dowi. Premierowi towarzyszył
wiceminister -spraw zagranicz­
nych Chińskiej Republiki Lu­
dowej Czang Han-fu.

Ludność Irianu

Hemaga się połączenia
z Republiką Indonezji

(Dokończenie ze str. 1)
Polskę Ludową, idąc na służbę
neohitierowców i ich mocodaw­
ców.

Cele, jakie stawiali przed
sobą oskarżeni, były jas,ne i
niedwuznaczne.

„Wyjaśnienia osk. osk Go­
rzowskiego, Szczekały i Zient­
ka — mówił prokurator •—

którzy potwierdzili, iż banda
ujidziała realizację swych ce­
lów przede wszystkim w woj­
nie przeciwko Polsce — dobrze
oświetlają prawdziwe, istotnie
wilcze oblicze oskarżonych i ich
wspólników.

W oczekiivditiu na wojnę
osk. osk. Lucia i Szczekała,
Lampka i Zientek gromadzili
broń palną i amunicję. W ocze­
kiwaniu na wojnę osk. Go­
rzowski przeprowadzał ze swą
grupą ćwiczenia wojskowe, w

oczekiwaniu na wojnę banda
planowała akty dywersji".
Faszystowska banda naślado­
wała hitleryzm również i w

formach działania. Dowodzi te­
go zarówno sama nazwa ban­
dy — „Schwarzer Wolf" jak
i zasada wodzostwa, funkcje
„gruppenfuhrerów", ceremo­
niał przysięgi i metody terro­
ru.

Oskarżyciel stwierdził nastę­
pnie. że okres wzmożonej akty­
wności bandy rozpoczął się z

chwilą przystąpienia do niej
Buchty. Jest to zresztą zupełnie
zrozumiałe, albowiem Buchta
wniósł jako wkład swe katow­
skie doświadczanie, zdobyte w

szeregach „Sonderkommando".
Ną ten okres przypadają pró­

by zastraszania i terroryzowa­
nia przez bandę uczciwych ludzi
pracy, przeciwników faszyzmu,
aktywistów snołecznych.

W tymże okresie osk. Buchta
rzucił, ą osk, Gorzawski pod­
chwycił myśl rozkręceni szyn
kolejowych na trasie Gliwice—-

Kędzierzyn. Osk. Górowski
nie chciał pozostawać w tyle
z „inicjatywą". Sprawdzianem
„aktywności" jego grupy miał
stać się napad na milicjantów
w Wilkowicach.

Na zebraniu tzw. „rady star­
szych" w m:eszkaniu o’k.
Lampki osk. osk. Lucia. Buch­
ta i Górowski — omawiali
plan zniszczenia turbiny lub
transformatora w elektrowni
zabrskiej i związany z tym plan
zrabowania materiałów wybu­
chowych. świadek Hassa zeznał
iż Gorzawski rozkazał nawet

wykopać bunkier w lesie dla u-

kryoia tych materiałów.
Osk. osk. Lucia i Buchta za­

stanawiali się w 1953 r. nad
możliwością zniszczenia szybu
wentylacyjnego w kopalni
„Concordia", tzn. nad udusze­
niem setek górników.

„Plany te nie doszły do skut­
ku — ciągnie prokurator —

Bandyci uprzytomnili sobie, że
dokonanie tych zbrodni nie pój-
dz:e łatwo, że nie tak łatwo u-

śpić czujność robotników, nie
tak łatwo wrogowi przedrzeć
się do naszych fabryk i kopal­
ni".

„Bandzie „Schwarzer Wolf"
nie, wystarczyła tylko duchowa
łączność z ad.enauerowską kliką
— mówi dalej oskarżyciel pu­
bliczny. — Nie znajdując mimo
terroru i gróźb żadnego popar­
cia ze strony miejscowej lud­
ności —■oskarżeni usiłowali na­
wiązać bezpośrednią, łączność z

zachodnio-niemieckimi odwe-
toiocami.

Osk. Różok zdołał przedrzeć
się na terytorium NRD, nieda­
leko jednak ujechał — na straży
granicy pokoju ną Odrze i Ny­
sie stoi nie tylko naród polski.
Na straży tej granicy stoi ró­
wnież NRD. Toteż Różok zo­
stał ujęty przez ludową policję
niemiecką i przekazany wła­
dzom polskim".

Prokurator stwierdza następ­
nie, że z rąk jednego z człon­
ków bandy zginął milicjant
Czernultf — w dniu 22 lipca
1954 r. w X rocznicę powsta­
nia Polski Ludowej. Krew jego
splamiła również ręce oskar­
żonych — twórców i przywód­
ców „Schwarzer Wolf".

Przedstawiwszy szczegółowo
przestępcze czyny poszczegól­
nych oskarżonych — prokura­
tor podkreślił, iż dopuścili się

przeciwko naszej Ojczyźnie
ciężkich zbrodni, którymi usi­
łowali zakłócić spokojne i coraz

bujniejsze życie mieszkańców
odzyskanej ziemi śląskiej.

Ale ludność starej ziemi
piastowskiej pamięta koszmar
faszystowskich czasów. Równo,
cześnie śląski lud umie ocenie
to iż ma dziś w swych rękach
władzę, ziemię, fabryki i odże­
gnuje się od wrogów swej Oj­
czyzny.

„Proces ten — stwierdz:ł da­
lej prokurator — ujawnił cha­
rakterystyczny fakt: wrogowie
ludu działają w Polsce. w cał­
kowitym osamotnieniu, nie mo-

yą znaleźć żadnego oparcia
materialnego czy duchowego w

społeczeństwie . Co icięcej —

natrafiają na nieprzebyty mur

czujności, który kładzie kres
zbrodniczej działalności.

Naród nasz ofiarnie budują­
cy socjalizm i walczący o pokój
nie może jednak pobłażać niko­
mu, kto śmiałby hamować na­
szą pracę i walkę".

Podkreślając, iż dzięki czuj­
ności organów bezpieczeństwa i
.klasy robotniczej banda została
unieszkodliwiona, zanim zdoła,
ła zrealizować większość swych
zbrodniczych zamiarów — pro­
kurator uznał za możliwe nie
żądać kary śmierci i wniósł o

wymierzenie wszystkim 'oskar­
żonym surowych kar więzienia.

Następnie zabrał' głos obroń­
cy. Wskazywali. oni, że źró­
dłem z którego wywodzą się
przestępstwa oskarżonych jest
jadowita antypolska propagan­
da amerykańsko - adenauerow-
ska,( rozsiewająca nastroje wo­
jenne oraz fakt, że oskarżeni
zatruci zostali jadem faszyz­
mu w okresie Danowania hi­
tlerowskiego. Wpajane przez
hitleryzm przez w:ele lat „pra­
wo wilczych kłów" do tego sto­
pnia wypaczyło ich umysły, żą
nie umieli już odnaleźć swej
ludzkiej godności i wstąpić na

drogę uczciwego życia.
Obrońca oskarżonego Luci,

adw. Wolisz polemizując z pro­
kuratorem utrzymywał, że nie
tyle Lucia, który ma dwadzie­
ścia kilka lat, ale jego starsi
koledzy byli faktycznymi przy­
wódcami. bandy.

Adwokat Wolisz nie zgodził się
również ze stanowiskiem pro­
kuratora wobec oskarżonego
Zientka, twierdząc, iż pełnił on

w bandz’e podrzędną rolę.
Adwokat Rozenkrane prosił

sąd, aby poprzez swój wyrok
umożliwił oskarżonemu Buch­
cie rehabilitację.

Obrońcy pozostałych oskar­
żonych stali na stanowisku,, iż
kwalifikacja prawna niektó­
rych czynów oskarżonych, któ­
rych bronią, jest zbyt surowa.

Po wysłuchaniu ostatniego
słowa oskarżonych, którzy wy-
raz;li skruchę i prosił! o łago­
dny wymiar kary, przewodni­
czący zamknął przewód są­
dowy.

*

W późnych godzinach wie-'
czornych Rejonowy Sąd Woj­
skowy w Gliwicach ogłosił wy­
rok. Manfred Lucia skazany
został na 15 lat więzienia. An­
toni Buchta na 14 Jat, Walde­
mar Gorzawski na 13 lat, Leon
Szczekała na 13 lat, Józef Zien­
tek na 12 lat, .Robert Lampka
ńa8DtiErnestRóżokna10
lat więzienia. .

POSIEDZENIE
GABINETU FRANCUSKIEGO'

FARYŻ
5 bm. odbyło się posiedzenie

gabinetu, na którym premier
Mendes-France poinformował
ministrów o programie roz­
mów, jakie odbyć ma w Rzy­
mie i Bonn, Na tymże posie­
dzeniu rząd postanowił wnieść
do parlamentu projekt zmiany
ordynacji wyborczej. Według
agencji France Presse, pro­
jekt ten zrywa ze stosowaną
po wojnie zasadą proporcjo­
nalnego podziału mandatów i
wraca do starego systemu
przedwojennego. Koła polity­
czne przewidują, że projekt
rządowy wywoła gwałtowną
dyskusję w Zgromadzeniu Na­
rodowym,

Nowe wybory odbvć się ma­
ją we Francji w 1956 r.

„Wielka Brytania staje u progu no­
wego roku z perspektywą ogólnokra­
jowego strajku na kolejach oraz 5
milionami robotników domagających
się podwyżek płac". Tymi słowami

brytyjska agencja prasowa Reutera

charakteryzuje początek nowego eta­
pu walk angielskiej klasy robotniczej
przeciwko stałemu pogarszaniu wa­
runków życiowych.

Niedawno — przed dwoma miesią­
cami — zakończył się potężny strajk
45 tysięcy angielskich robotników

portowych. Unieruchomił on na prze­
ciąg czterech tygodni największe por­
ty Anglii, sparaliżował dwie trzecie
handlu. Zagranicznego Wielkiej Bry­
tanii. Wszelkie próby złamania straj­
ku podejmowane przez rząd i prawi­
cowe kierownictwo angielskich zwią­
zków zawodowych poniosły klęskę.
Robotnicy powrócili do pracy wów­
czas, gdy uczyniono zadość ich żą­
daniom, z których główne było żą­
danie podwyżki płac.

Rząd brytyjski, który nie otrząsnął
się jeszcze po strajku dokerów —

największym, jaki znała Anglia Od
czasów strajku generalnego w 1926 r.

— stanął w nowym roku wobec per­
spektywy nowej bitwy strajkowej an­
gielskiego ruchu robotniczego. „Kon­
serwatywny rząd sir Winstona Chur­
chilla — pisze Reuter — któremu
wiele kłopotów sprawiły w 1954 r.

strajki dokerów, strajk obs^gi'auto­
busowej w Londynie oraz groźby
przerwania pracy na kolejach i w

przemyśle maszynowym, stoi w obli-

Noworoczne kłopoty
rządu brytyjskiego

czu nowego niespokojnego roku w

dziedzinie przemysłu".
Czołowe miejsce w walce angiel­

skich mas pracujących przeciwko
wzrostowi kosztów utrzymania zaj­
mują kolejarze. Gdy toczące się od

dziewięciu miesięcy rozmowy między
Krajowym Związkiem Kolejarzy (NUR)
a brytyjskim Ministerstwem Transpor­
tu W sprawie płac zakończone zosta­
ły wreszcie porozumieniem między
obu stronami, okazało się. iż porozu­
mienie jest nie do przyjęcia. Zosta­
ło odrzucone przez członków związku.
Brytyjskie dzienniki burżuazyjne mu-

siały przyznać, że pod naciskiem pro­
testów terenowych organizacji związ­
kowych egzekutywa NUR wystąpiła
z żądaniem unieważnienia porozumie­
nia. „Burza protestów" — jak pisze
„MANCHESTER GUARDIAN" — do­
prowadziła do wznowienia rokowań

Krajowego Zrzeszenia Związków Za­
wodowych Kolejarzy z Ministerstwem

Transportu. Po kilku dniach rokowa­
nia jednak zostały przerwane, a ko­
mitet wykonawczy związków zawo­
dowych dla poparcia żądań swych
członków proklamował na dzień 9 sty­
cznia br. powszechny strajk pól mi­
liona kolejarzy brytyjskich, strajk,
który grozi całkowitym sparaliżowa­

niem ruchu kolejowego na Wyspach
Brytyjskich. Decyzja w sprawie straj­
ku zapadła z chwilą, gdy minister

transportu odmówi! uwzględnienia
żądań kolejarzy.

Groźba strajku na kolejach mogą­
cego unieruchomić gospodarkę bry­
tyjską wywołała poważny niepokój
wśród przedstawicieli kapitału. Bry­
tyjska prasa kapitalistyczna domaga
się od rządu energicznej akcji. Gabi­
net angielski poświęcił tej sprawie
dwa nadzwyczajne posiedzenia. Spo­
ru jednak nie zażegnano. Żądanie od­
wołania strajku zostało przez NUR
odrzucone.

Niepokój angielskich klas panują­
cych zwiększa jeszcze sytuacja w in­
nych dziedzinach gospodarki. Zew­
sząd bowiem dobiegają głosy doma­
gające się polepszenia warunków ży­
ciowych robotników i pracowników.
Przywódcy 39 .związków zrzeszonych
w Konfederacji Stoczniowców i Pra­
cowników Przemyślu Budowy Maszyn
domagają się podwyżki plac dla 3
milionów robotników. Rokowania z

pracodawcami w sprawie podwyższe­
nia plac dla miliona robotników bu­
dowlanych trwają już prawie od ro­
ku. A jak donosi Reuter, istnieją oba­
wy, że obecna sytuacja może dopro­

wadzić do poważnych akcji strajko­
wych w tej dziedzinie gospodarki. Z

początkiem roku mają również być
wznowione rokowania o podwyżkę
płac dla 130 tys. pracowników elek­
trowni.

Zadania milionów robotników An­
glii polepszenia warunków życiowych
są równocześnie wyrazem niezadowo­
lenia z dotychczasowej polityki rzą­
du. Co dała bowiem większości ro­
botników angielskich imperialistycz­
na polityka przygotowań wojennych
i zbrojeń prowadzona przez władców

Wielkiej Brytanii? Spychane na bar­
ki klasy robotniczej wyśrubowane po­
datki, idące na zbrojenie, sprawiły m.

in., że coraz więcej robotników an­
gielskich nie może wyżyć z dotych­
czasowych zarobków. Planując zatem

realizację układów paryskich i zwią­
zaną z nimi kontynuację polityki wy­
ścigu zbrojeń, za którą — jak pisze
United Press — narody krajów atlan­
tyckich „będą musiały płacić obniże­
niem stopy życiowej", rząd brytyjski
zmuszony będzie liczyć się z tymi per­
spektywami nowej fali walki angiel­
skiego ruchu robotniczego.

Wydarzenia ubiegłego roku oraz

stanowisko większości związków za­
wodowych wskazuje, że klasa robot­
nicza Wielkiej Brytanii nie pogodzi
się z polityką wyścigu zbrojeń, że

walczyć będzie o politykę rokowań

między narodami, zwiększenia wymia­
ny towarowej, co niewątpliwie stwo­
rzy warunki dla podniesienia stopy
życiowej-ludzi pracy.

ED
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Indonezyjska agencja pra­
sowa Antara donosi, że w

Irianie zachodnim dochodzi
coraz częściej do starć między
holenderskimi oddziałami woj­
skowymi a ludnością indone­
zyjską. Poseł Papare reprezen­
tujący Irian zachodni w par­
lamencie indonezyjskim o-

świadczył przedstawicielom
prasy, że ludność Irianu za­
chodniego domaga się coraz

bardziej stanowczo przyłącze­
nia kraju do Republiki Indo­
nezyjskiej.
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narciarek polskich w Szwajcarii

Rząd Eisenhowera
jest niezadowolony

z zapowiedzianej

konferencji krajów
Aaifi i /Wyki

N0WY JORK
Korespondent dziennika

„CHICAGO SUN AND TI­
MES" Koch w doniesieniu z

Waszyngtonu stwierdza, że

rząd Eisenhowera uważa za­
powiedzianą konferencje kra­
jów Azji i Afryki za wysoce
niepożądaną. Koła waszyng­
tońskie wyrażają niezadowo­
lenie z tego, że na konferen­
cji omawiane będą takie za­
gadnienia, jak żądanie zanie­
chania doświadczeń z bombą
wodorową, które USA ostat­
nio postanowiły kontynuować.

ZURICH
W środę, w pierwszym dniu

dorocznych międzynarodowych
zawodów narciarskich kobiet
w Grindelwald (Szwajcaria)
piękny sukces odniosły nasze

biegaczki, zajmując pięć pier­
wszych miejsc w biegu na 10
km. Zwyciężyła Maria Buko­
wa w czasie 38.58 min. przed
Krzeptowską (39,36), Heleną
Daniel-Gasienica (39,57), Raj-
chel (40,49) i Marusarzówną
(41,00). Sześć następnych
miejsc zajęły Włoszki, z któ­
rych najlepszą była Taffra
(41,03). 71 Pession, 8) Parme-
sani, 9) Romanin, 10) V’:ario.

Maria Bukowa już na pół­
metku uzyskała 22 sek. prze­
wagi, która powiększyła na

mecie do 38 sekund.
Piękne zwycięstwo Polek

było prawdziwą sensacją w

Grindelwald. Sukces naszych
zawodniczek porównywano do
równie bezapelacyjnego zwy­
cięstwa w te.j konkurencji bie­
gaczek radzieckich w ubiegłym
rokft Tym razem zabrakło na

starcie narciarek ZSRR, nie­
mniej konkurencja była bar­
dzo silna. Na starcie biegu
stanęło Ok. .20 najlepszych za­
wodniczek jzachodnio-europej-
skich.

Szachiści Mińska w Krakowie
W ub. środę goszczący obec­

nie w Polsce szachiści Mińska
rozegrali w Krakowie spotka­
nie z reprezentacją ZS Start,
wzmocnioną mistrzem Polski
Śliwą. Po przemówieniach po­
witalnych przewodn. Rady Gl.
ZS Start — Stroińskiego oraz
kierownika drużyny gości
— Niekrasowa rozpoczęły się
gry, z których najbardziej e-

mocjonująco zapowiadał się
pojedynek arc.ymistrza Bole-

sławskiego z mistrzem mię­
dzynarodowym Śliwą.

Po 35 ruchach grający czar­
nymi Polak, który znalazł się
w krytycznej sytuacji musiał

poddać partię. Za pokonanego
.w 32 ruchu uznał się w grze z

Suetinem również Tarnowski.
Sojka przegrał partię z Wie-
resowem a Zworykina zwycię­
żyła Adamczewską. Partie:
Sokolski (Mińsk) — Balcą»ek
(Start), Gromek (Start) — Saj_
gin (Mińsk) i Piechota (Start)
— Goldenow (M’ńsk) zostały
odłożone. Tak więc po pierw­
szych grach szachiści Mińska
prowadzą 4:0.

W dniu dzisiejszym tj. W
czwartek 6 bm. o godz. 16 W

salj Teatru Młoddgo Widza

rozegrane zostaną spotkania
rewanżowe.
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ZataiM na&Łych dzieci W kilku wierszach Itczora/ i
lele zabawek nie zado­
wala nas dotychczas ani

pod względem asorty­
mentu, ani estetyki, ani wyko­
nania. Również ceny zabawek
są często zbyt wysokie dla

przeciętnej pracowniczej kie­
szeni.
- A przecież od 1952 r. istnia­
ło w Warszawie „Biuro stu­
diów i projektów przemysłu za-

lawkarskiego" przy CPDiA,
którego dz'ał naukowy ópraco-
wywał modele naprawdę ład­
nych i celowych z punktu wi­
dzenia wychowawczego zaba­
wek. Szły one jednak do wzor­
cowni i... czekały, aż zgłosi się
jakaś spółdzielnia, aby wziąć
model do produkcji. O ile je-,
dnak większość .modeli gier —

jako łatwiejszych do wykona­
nia — była realizowana, o tyle
bardziej pomysłowe, precyzyj­
ne zabawki nie widziały nigdy
sklepowych pólek. Pozostawały
na zawsze we wzorcowni.

Ten stan rzeczy wpływał o-

czywiście i na ceny. Nie było
większych, dobrze wyposażo­
nych zakładów produkujących
zabawki, jak np. w NRD, gdzie
istnieją całe kombinaty zabaw-
karskie, co przyczynia się do

znacznego obniżenia kosztóio
własnych.

Ku lepszemu
Na II Zjeździe Polskiej Zje­

dnoczonej Partii Robotniczej
tow. Minc stwierdził:

„Specjalnie... należy zwrócić
uwagę na złe zaopatrzenie ryn­
ku, w zabawki dz:ecięce. Trze­
ba na tym odcinku osiągnąć
szybko znaczną poprawę".

Jakie przedsięwzięto kroki
dla realizacji tych zadań?

Produkującym zabawki —

przemysłowi państwowemu,
spółdzielczości oraz przemysło­
wi terenowemu kierunek nada­
wać będzie obecnie „Biuro kon­
strukcyjne przemysłu zabaw-
karskiego". Ono dostarczać bę­
dzie również wszystkim produ­
centom dokumentację technicz­
ną każdej zabawki.

Jednocześnie powołany został
Zarząd Przemysłu Zabawkar-

skiego, a 20 zakładów państwo­
wych wydzielonych zostało spe­
cjalnie dla produkcji zabaw-
karskiej. Częściowo są to za­
kłady, produkujące dotychczas
galanterię metalową, częśc oioo

zakłady, podlegające dawniej
Centrali Przemysłu Ludowego
i Artystycznego.

W chwil' obecnej trwa całko­
wita reorganizacja tych zakła­
dów, wyposaża się je w maszy­
ny i narzędzia, zaopatruje w su-

row ec, przydziela się do nich
fachowców. Oczywiście — nie

są to wszystko sprawy łatwe,
tak, że prace te prowadzone
będą prawdopodobnie w ciągu
całego roku 1955,

Jak powstaje wzorowa za­
bawka? Dział badań i studióic

„Biura konstrukcyjnego" kon­
sultuje się stale z kierownic­
twem żłobków i przedszkoli, z

prewentoriami i sanator:ami

dziecięcymi, z kierownikami

dziecięcych świetlic, by korzy­
stać z ich doświadczeń przy u-

8talaniu tematyki zabawek.
Po ustaleniu tematyki za­

bawki, po szeregu konsultacji
— projektant sporządza szkic
projektu, który z kolei idzie do

prototypowi, mieszczącej się
przy Warszawskich Zakładach

Przemysłu Zabawkarskicgo.
Wzór zabawki demonstrowany

jest na komisji, w skład której
wchodzą pedagodzy, przedsta­
wiciele handlu, produkcji,
etycy i technicy. Komisje
patrują co tydzień około
wzorów zabawek i gier.

Nowe modele
Obecnie Biuro pracuje

modelem ładnej lalki. W
celu chce nawiązać kontakt ze

szkolą rzeźbiarską w Zak-pa-
nem. Dodajmy, że produkująca
lalki Fabryka Wyrobów Celu­
loidowych w Częstochowie, ro­
biąca lalki na. formach sprzed
2'0 lat, musi 80 proc, swej pro­
dukcji przestawić na nowe wzo­
ry. A wzory te trzeba jej dać.

Już w pierwszym kwartale
1955 r. ukażą się na rynku no­
we lalki rozmaitej wielkości.
Badania wykazały, że zasadni­
czo dziecku odpowiada najle­

piej lalka długości najwyżej 40
cm. Sklepy zaopatrzone zosta­
ną w meble, pościel, środki

komocji dla lalek. Mają się
wnież ukazać w przyszłym
ku komplety realistycznie
prlicowanych zwierząt domo­
wych i egzotycznych z mas

plastycznych. Pracuje się nad

wzoręjn ładnego, miękkie-
• go kota. Zabawka gumo­
wa lub z masy plastycznej
nigdy bowiem nie wyprze za­
bawki tekstylnej, która, cltfć
trudniejsza do mycia, przez
swą miękkość i puszystość jest
jednak znacznie milsza, zwłasz­
cza dla usypiającego dziecka.

Oglądaliśmy oddane już do

produkcji drewniane ubijaki do

śniegu o 5 różnychformach. V-

bijaki te na pewno przyniosą
dużo radości dzieciom i wycho­
wawczyniom w przedszkolach.
Produkowane będą, także packi
do śniegu, którymi można dos­
konale robić śniegowego
wiana, bez narażania się
zmoczenie rękawiczek, czy rąk.
Przygotowywane są kubełki,
grabin, taczki, konewki na se­
zon wiosenno-letni. Wyglądają
sol'dn:e i pomalowane są na ła­
dne, żywe kolory. Będz emy
mieli m niatiifowe narzędzi:
pracy dla tych, co lubią wie­
cznie coś majstrować, a dla

przyszłych urbanistów — mia­
sto z klocków, można z nich
dowoln:e ustawiać most, budyn­
ki mieszkalne, kiosk, przystan­
ki tramwajowe. Będze kom­
bajn mechaniczny i wielki wy­
bór rozmaitych aut i wózków.

Wkrótce ukaże się też na

rynku kilka bardzo ciekawych
gier, jak np. „Uwaga, zakręt";
są to wyścigi 6 małych samo­
chodzików; wśród tej zabawy
dziecko zapoznaje się ze zna­
kami drogowymi,
zwrgcać uwagę na przejazd ko­
lejowy, znaki świetlne. Wyjdzie
ładna loteryjka liczbowa, któ-

pla-
rm-

20

nad

tym

lo-
ró-
ro-

o-

bał-
na

uczy się

ra uczy dziecko kojarzyć ilość

przedmiotów z liczbą, np. 5

czerwonych biedronek z pięcio­
ma czerwonymi kropkami. Bę-
dzie i loteryjka botaniczna,
gdzie łączyć trzeba kwiaty i o-

woce tej samej rośliny. Dla

sportowców przeznaczona jest
gra „Biegi sportowe", oparta
na zasadach normalnego regu­
laminu biegów, przeniesione­
go na grę planszową, a

także emocjonujące „Przygody
u> dżungli".

Niesposób wyliczyć wszyst­
kich pomysłowych i ciekawych
zabawek, jakie znajdują się w

planach produkcyjnych na

nadchodzący rok. Koordynacja
prac i nadzór, jaki roztoczony
zostanie nad zakładami produ­
kującymi zabawki, przyczynią
się — miejmy nadzieję — do

znacznej poprawy zaopatrze­
nia naszych dzieci w ładne i

praktyczne zabawki. K. B.

fflowe wzory
tkanin wełnianych

Ostatnio w Łotfzi została wysta­
wiona w Zakładach im. Gwardią
Ludowej bogata kolekcja nowych
wzorów tkanin wełnianych na se­
zon jesienno-zimowy 1955/54 r. Ko­
lekcja obejmuje ok. 2 tysflęcy wzo­
rów tkanin sukniowych, a także

chustek, szalików, koców &lp.
Jeżeli przemysł wcierany wy-

wiąże się w 1955 r. należycie ze

swoich zadań produkcyjnych, lu­
dzie będą nuleli w czym wybie­
rać. Obfitość wzorów występuje
nic tylko w tkaninach wysokoga­
tunkowych, Ic-cz także w tanich,
I popularnych „czterdz'esikach",
„trzydziestkach**, a nawet w tzw.

„zerówkach”.
Ogólcie uznanie zdobyły sobie

news wzory tkanin Wslskich typu
„doppciltuch”, „Wałil", „tropik”,
i „frosco” oraz praktyczne i ele­
ganckie szewioty z 70-procentoweJ
wolny uodpornionej na gniecenie.

NIEDZWIEDZIE, RYSIE, ŻBI­
KI I GŁUSZCE W LASACH

PAŃSTWOWYCH

Lasy rzeszowskie posiadają
sporo rzadkich okazów zwie­
rząt i ptaków. Zyje tu przeszło
150 drapieżników — żbików i
rysi, będących pod ścisłą o-

chroną, które można spotkać w

powiatach: Ustrzyki, Sanok i
Jasło. Kilka starych niedźwie­
dzi oraz kilkanaście głuszców
przebywa w nadleśnictwie
Ruda Różaniecka pow. Luba­
czów, gdzie żyje również oko­
ło 450 cietrzewi.

W ostatnich latach w okoli­
cach górskich rozmnożyły się
wilki, których jest teraz prze­
szło 400. Czynią one poważne
szkody, napadając na owce,

jelenie i sarny, a nawet na

młode dziki. Plagą rolników
są też lisy i dziki.*

STATKI OPALANE ROPĄ
Polskie Linie Oceaniczne

przebudowały w 1954 r. 2 sta­
tki parowe opalane węglem na

paliwo ropne. Są to parowce
„Białystok1* i „Bałtyk", odby­
wające normalnie rejsy o dłu­
gim zasięgu. Zamiana paliwa
pozwoliła przede wszystkim
przez zlikwidowanie magazy­
nów węglowych zwiększyć po­
ważnie ładownie statku. Zbior­
niki na ropę urządzono w do­
tychczasowych wodnych zbior­
nikach balset-owych, które w

zasadzie wykorzystywane by­
ły bardzo rzadko — jedynie w

wypadkach, gdy statek płynął
bez ładunku. Ponadto przy o-

palaniu węglem statek nie
mógł zabrać z kraju opału na

cały rejs, z konieczności zaku-

powano więc węgiel w portach
zagranicznych. Obecnie zapas
ropy zabierany przez statki
może wystarczyć niemal na

cały rejs np. do Chin 1 z po­
wrotem.

Zmiana paliwa ułatwia rów­
nież znacznie pracę załodze
maszynowej.

Statki „Białystok** i „Bał-
tyk“ są obecnie w podróży. Z
morza nadsyłają one pomyśl­
ne meldunki o pracy maszyn
poruszanych parą otrzymywa­
ną przez spalanie ropy.*

OLBRZYMI GŁAZ

CENNYM POMNIKIEM

PRZYRODY

Ciekawym pomnikiem przy­
rody na Pomorzu jest znajdu­
jący się na leśnej polanie w

pobliżu stacji kolejowej Las-
kowice w pow. Swiecie — ol­
brzymi granitowy głaz narzu­
towy z epoki polodowcowej.

Głaz ten stanowi największy
tego rodzaju okaz w woj. byd­
goskim. Obwód jego przekra­
cza 25 metrów, a wysokość wy­
nosi ponad 3 m..

Na temat głazu od wieków
krążą wśród miejscowej lud­
ności liczne legendy.*

NOWOCZESNA BAZA

KUTRÓW RYBACKICH

We Władysławowie rozbudo­
wuje się nowoczesna baza re­
montowa kutrów rybackich
„Arki". W ciągu blisko półto­
ra roku wybudowano tu war­
sztaty mechaniczne i szkutni­
cze, kotłownię, akumulatorow-
nię, garaże na elektryczne
wózki, magazyn oraz dalszych
6 stanowisk wyciągu kutrowe­
go.

Bazie remontowej przybę­
dzie w przyszłości nowa pod­
stacja transformatorowa, któ­
ra pozwoli zasilić warsztaty w

znacznie większe ilości energii
elektrycznej; zostaną również
rozbudowane urządzenia wy­
ciągowe.

Eugeniusz Lewandowska dba o kwiaty w spółdzielczej cieplarni.

B

Micszkańcy wsi Zawady (paw. Ostrołęka) chętnie zbierają się w długie wieczory zimowe w swej
świetlicy. Słuchają tu ratffla, czytają — książki i gazety, oglądają występy zespołu artystycznego. Ze­
spół ten otrzymał w ub. roku proporzec przechodni Ministerstwa Kultury i Sztuki dla najlepszego
zespołu powiatu.

Na zdjęcću: przy odb.orniku radiowym...

yło to przed trzema la­
ty. Zacietrzewieni wro­
gowie spółdzielczości —

jak Wadowickie długie i
szerokie — zapamiętale głosili
podzwonne inwałdzkiej spół­
dzielni. Dni pierwszego w po­
wiecie zespołowego gospodar­
stwa zdawały się być policzo­
ne. Nękani najrozmaitszymi
plotkami, skłóceni podsycany­
mi nieustannie z zewnątrz wa­
śniami, spółdzielcy przeżywa­
li okres zwątpienia w słusz­
ność podjętej decyzji, dręczy­
li się niepewnością jutra.

Organizowali spółdzielnię z

myślą o lepszym życiu. Tym­
czasem pierwsze dni przynio­
sły im wytykanie palcami we

wsi, przezwiska i naigrawa-
nie, proroctwa o tym, że „na­
go będą chodzić i z głodu wy-
zdychają".

Spółdzielcy reagowali róż-,
nie. Jedni nie wychylali nosa

poza działkę przyzagrodową,
która miała dla nich być wszy­
stkim, o ile spełniłyby się ga­
dania o utracie ziemi. Inni
chodzili do roboty, ale praco­
wali byle zbyć.

Trudna była sytuacja w

spółdzielni w tym początko­
wym okresie. Ciężar troski o

sprawy zespołowej gospodarki
dźwigała na sobie grupa ludzi,
której trzon stanowili członko­
wie partii. Oni nie ustawali
w wysiłkach, by gospodarkę u-

otrzymać i przekonać ludzi
niesłuszności obaw.

CAF — fot. Sokołowski

Pierwszy wspólny
podział

dochodu w 1951 r. spowodo­
wał pewną zmianę na lepsze.
Wielu wątpiących zrozumiało,
że gadania o darmowej robo­
cie, o tym, że „ty będziesz ro­
bił, a kto inny zbierał** były
wierutnym kłamstwem, że o

dochodach decydują sami spół­
dzielcy, a miernikiem podzia­
łu jest wkład pracy każdego z

nich.

„...posiadamy jeszcze poważne rezerwy, któ­
rych ujawnienie przez zwiększoną aktywność
całej załogi dałoby poważne efekty. Posiadamy
wysokie stany ponadnormatywne zapasów ma­
gazynowych. dopuszczamy do marnotrawstwa

materiałów..."
Ten wyjątek z artykułu zamieszczonego w

gazecie zakładowej był dla załogi Zakładów

Azotowych im. Dzierżyńskiego w Tarnowie sy-
gnałem do rozpoczęcia starannie przygotowanej
ofensywy, ofensywy w celu uzyskania jak naj-
lepszych wyników ekonomicznych w dziedzi­
nie obniżki kosztów własnych produkcji.

Gdyby zapał i wysiłek załogi, całą uparcie
prowadzoną walkę o wykonywanie zadań pla­
nowych przedstawić przy pomocy wykresu, wy­
kreślić by trzeba linię nieustannie się wznoszącą
ku górze. Systematycznie przekraczane w ostat­
nich miesiącach ub. r. plany produkcyjne dopro­
wadziły do pamiętnego dla załogi dnia w pier­
wszej połowie grudnia, kiedy to po raz pierw­
szy od kilku lat wykonała ona plan roczny
przed terminem. Blisko 700 tonn saletrzaku

wyprodukowanego ponad plan w okresie mię­
dzy wrześniem a listopadem, o przeszło milion
zł przekroczony w III kwartale plan obniżki
kosztów własnych, o 20 proc, zmniejszony
koszt produkcji pary... — oto nieliczne z wielu
sukcesów załogi.

Sukcesy te nid tylko nie spowodowały czę­
stego w takich wypadkach samouspokojenia^
lecz przeciwnie — stały się bodźcem do no­
wych wysiłków, nowych poszukiwań. Nauczyły
patrzeć uważniej i krytyczniej na całokształt

gospodarki zakładowej.
— Zdawaliśmy sobie sprawę — mówił dyrek­

tor, tow. T. Ratajski — że w zakładzie istnieją
poważne, a niewykorzystane w wielu wypad­
kach rezerwy. Ze mamy słabe punkty, których
usunięcie pozwoliłoby ni uzyskanie nowych,
wysokich oszczędności. Jednym z tych słabych
punktów była sprawa często niewłaściwie pro­
wadzonej gospodarki materiałowej.

Problem uzyskania tych oszczędności, dal­
szego usprawniania organizacji pracy nie był
w zasadzie problemem nowym. Publiczną było
tajemnicą, że np. zapasy materiałowe przekra­
czają o 80 proc, przewidziane normatywy, że
duża ilość materiałowych zapasów gospodarczo
nieuzasadnionych pociąga za sobą znacznie

wyższe oprocentowanie przez bank kredytują­
cy zapasy, że fałszywie pojęta przezorność, by
mieć wszystkiego więcej („na-wszelki wypadek,
bo nuż się przyda"), pociągała za sobą marno­
trawstwo wielu cennych materiałów pomocni­
czych.

—Robiliśmy Wprawdzie próby zmiany tego
stanu rzeeży — ciągnął dalej tow. Ratajski —

Cfepeśienie
naprawdę zasłużone

ale kończyły się one zwykle niepowodzeniem.
— Nic dziwnego — wtrącił sekretarz KZ,

tow. Golonka — skoro była to „urzędowa"
sprawa kilku osób z zaopatrzenia, a nie kwe­
stia uwagi i osobistego zainteresowania aałe)
załogi.

Tamte niepowodzenia zadecydowały więc o

nowym podejściu do problemu uporządkowania
gospodarki materiałowej. Z jej problematyką
trzeba było wyjść bezpośrednio do załogi.

Przystąpiono do tego z całą skrupulatnością.
Powodzenie bowiem akcji („którą chcemy
zmienić w system" — uzupełniają towarzysze)
zależne było w równej mierze od odpowiedniej
organizacji, od właściwego ustawienia i nasi­
lenia pracy propagandowej i wyjaśniającej, co

i od dokładnego opracowania problematyki. I
to nie tylko „u góry", na szczeblu kierownic­
twa zakładu, ale w każdym oddziale, z udzia­
łem osób najlepiej znających teren oddziału, tj.
jego załogi.

Plan problemowy wskazał, że uderzenie mu­
si iść przede wszystkim w kierunku usprawnie­
nia gospodarki materiałami pomocniczymi oraz

upłynnienia zapasów ponadnormatywnych się­
gających wg stanu z dnia 1 lipca olbrzymiej cy­
fry — 11 milionów złotych.

Energiczna akcja spowodowała, że już w dniu .

1 listopada, a więc niedługo po rozpoczęciu
kampanii — cyfra ta zmalała do 3 milionów.

(Samych tylko materiałów elektrotechnicz­
nych upłynniono na kwotę 700 tysięcy zł).

— 1 tutaj przysłużyły nam się dawne niedo­
magania. Próby upłynnienia robiliśmy już nie­
raz, ale mówiąc obrazowo, otwierając jedne
drzwi dla wypchnięcia nadmiernych zapasów,
zapominaliśmy o konieczności równoczesnego
zamknięcia drugich drzwi, którymi zapasy te

napływały ■— mówił w dalszym ciągu sekre­
tarz.

Przykładowo wyglądało to mniej więcej tak:
Jeden z wydziałów zamówił potrzebne mu do

produkcji części aparatury chemicznej. Dosta­
wa się opóźniała, a czas uciekał. Wykonano
więc potrzebną część systemem gospodarczym.
Pięknie — ale zapomniano przy tym wycofać
wysłane poprzednio zamówienie. Skutek •— za­
pasy w magazynach rosły. Inny przykład to wy­
padki planowania „na wyrost" (wg przysło­
wia, że „od przybyikr głowa nie zaboli").

— Dlatego też przystępując do porządkowa­
nia magazynów przeprowadzamy równocześnie
dokładni analizę naszych planów zaopatrzenia,
wycofujemy zamówienia, a tym samym zatrza­
skujemy tamte, niepotrzebnie otwarte drzwi.
Dla ilustracji może posłużyć fakt, że jeden tyl­
ko wydział budowy aparatury chemicznej zgło­
sił działowi zaopatrzenia anulowanie zamówień
na 1507 tys. zł!

— Najciekawsze zatem powinno być, w ja­
ki sposób uzyskujecie te sukcesy. Nic jeszcze
o tym nie wspomnieliście...

Charakterystyczny motyw muzyczny (który
wcale nie przeszkadzał w rozmowie, a dobiega­
jący nas od pewnego czasu) urwał się nagle
i z głośnika popłynął dźwięczny głos spikerki
zakładowego radiowęzła.

„...towarzysz ten opowie, w jaki sposób wy­
dział gazowy pracuje nad usprawnieniem swej
gospodarki materiałowej..."

„W efekcie pracy zespołu wydziałowego 1

trójki kontrolne) — słuchaliśmy dalej — zało­
ga naszego wydziału odprowadziła do magazy­
nu m„ In. 32 kg sznura azbestowego, który nie

był ujęty w kartotece materiałowej, 2 tonny
tlenku manganu..."

— Ta audycja' może być wstępem odpowie­
dzi na wasze pytanie — uśmiechnął się sekre­
tarz.

I znów sekretarz przystąpił do bliższych wy­
jaśnień.

Akcją polepszania gospodarki materiałowej
kieruje zespół zakładowy, któremu podlegają
zespoły wydziałowe. W skład zespołów oraz

ich organów — operatywnych „trójek kontrol­
nych” wchodzi aktyw partyjny, związkowy,
młodzieżowy i przedstawiciel administracji.
Tak wygląda „drabinka" Organizacyjna.

Po niej to właśnie — po tej drabince
ku załodze poszczególnych wydziałów wiedza
o problemach ekonomicznych zakładu,
liwościach oszczędzania, o sposobach
nia kosztów produkcji wydziału.

Aktyw zespołów i trójek bada i kontroluje
gospodarkę materiałową wydziału, kieruje dzia­
łalnością członków załogi, polegającą m. in. na

wyszukiwaniu spowodowanych przez nią nie­
dociągnięć i braków.

schodzi

— Jako inny przykład, co potrafi zdziałać
ich dobra praca — ilustrują opowiadanie towa­
rzysze — możemy podać, że doprowadzono do

magazynów względnie przekazano na składo­
wisko 20 tonn cennego złomu szamotowego, 10
tonn żelaznego, 10 m sześć, odpadków drzewa...

— No, pięknie, ale skąd się tyle tego wzięło?
— Ot, choćby z audycji wynika, że oddano

do magazynów materiał spoza kartoteki..,
— To właśnie jest naprawianie dawnego mar­

notrawstwa wynikłego z lekkomyślnego pobie­
rania materiałów „na zapas", materiału, który
później poniewierał się i niszczył. Nasza akcja
zmierza do tego, żeby nie tylko naprawić za­
niedbania, ale przede wszystkim przyzwyczaić
ludzi do systematycznej oszczędności, do walki
z marnotrawstwem, które podraża koszty pro­
dukcji. Między innymi pomagają do tego i au­
dycje radiowęzła. Cozlzień inny wydział przy­
gotowuje audycję, przy czym nie wolno mu

„bujać w obłokach". Musi w niej w sposób
konkretny przedstawić swoje osiągnięcia z za­
kresu gospodarki materiałowej, podać ciekawe

formy pracy „trójek"... W ten sposób audycja
— czynnik propagandowy, jest równocześnie
czynnikiem kontrolnym. Dodajmy do tego plan­
sze, artykuły i informacje w gazetkach ścien­
nych, stałe informowanie załogi o przebiegu ak­
cji, nauczanie podstawowych zagadnień eko­
nomicznych (wydajemy nawet skrypt na ten

temat) — a wraz z pracą aktywu będziemy
mieli środki, przy pomocy których wytwarza­
my atmosferę walki z marnotrawstwem, przy­
gotowujemy załogę do przejścia od akcji do

systematycznego oszczędzania.
— Warto hy może dodać o jeszcze jednej

kampanii, jaką prowadzimy, by obniżyć ko­
szty produkcji — dodaje I sekretarz KZ, tow.

Targosz. — Na wydziale amoniaku pracuje
specjalna komisja, której zadaniem jest pod­
patrzenie m?tod pracy najlepszych aparato­
wych, takich, jak np. Zorek, Fundakowski, Ko­
chański, Lasota, którzy znani są z osiągania
najwyższej wydajności. Później przekażemy ich

metody pracy innym aparatowym nie tylko w

tym wydziale... Ale — dodaje — to ważne za­
gadnienie. I ciekawe. Warto o nim porozma­
wiać osobno.

I

o moż-
obniża-

*

Wniosek jest tylko jeden: uzyskiwanie sukce­
sów zależy od udziału całej załogi w walce o

racjonalną gospodarkę zakładu, od świadomo­
ści, od znajomości zagadnień ekonomicznych
przez załogę. Wtedy określenie — „gospodarz
zakładu" — jest rzeczywiście uzasadnione.

M—k

Ale nie wszyscy chcieli to

■uznać. W gronie spółdzielczym
- wyraźnie wyodrębniła się gru-
i pa ludzi, którzy uparcie igno­

rowali obowiązki. Ba, dalej
wieszczyli marny koniec spół­
dzielni i jej członków. Nie my-
ślełi tolerować ich ci spółdziel­
cy, którzy pod kierownictwem

wybranego w r. 1951 na prze­
wodniczącego zarządu energi­
cznego tow. Stanisława Dra-

py zdecydowani byli sumien­
nie pracować nad rozwojem
spółdzielni.

W 1952 r. po żniwach, na

walnym zebraniu doszło do

generalnej rozprawy. Niero­
bów nie chcemy — postanowi­
ło zebranie. I musieli opuścić
spółdzielnię wszyscy, którzy
zniechęcali do pracy innych,
powtarzali kułackie bajdy, nie
wnieśli ziemi do wspólnej u-

prawy, jak również wszyscy
ci, którym wydawało się, że
wniesienie ziemi do spółdziel­
ni zwalnia od obowiązku u-

czestniczenia w pracach zespo­
łowych.

Na skutki tej decyzji nie
trzeba było długo czekać.
Wkrótce o przyjęcie do spół­
dzielni poprosiło szereg gos­
podarzy indywidualnych. Z
czasem zrozumieli swój błąd i
wrócili także ci, których usu­
nięto za nieprzestrzeganie o-

bowiązków statutowych.
Dziś wspomnienia tamtego

trudnego okresu zacierają się
coraz bardziej. Bohaterów o-

wych dni nie trudno znaleźć w

spółdzielni, trudniej wydobyć
relację dawnych, już minio­
nych wydarzeń. Trudniej... bo
niechętnie o nich mówią. Kil­
koma krótkimi zdaniami w ro­
dzaju: „było źle, ponieważ
spółdzielnia stanowiła dla nas

nowość, ponieważ wielu rzeczy
nie rozumieliśmy1* — starają
się kwitować sprawy przeszło­
ści. Niechętnie o nich mówią...
bo przecież nie znajdziesz dziś

żadnego spośród dawniej wąt­
piących, który byłby w stanie

wyrzec się spółdzielni, żyć bez

niej. Bo przecież tyle zmieni­
ło się od owego pamiętnego
zebrania i tyle jest dziś powo­
dów do dumy i radości...

*

Nie starczy miejsca aby o-

brazować, w jaki sposób
po roku

rośli ludzie
w inwałdzkiej spółdzielni,
wzrastała ich świadomość i

przywiązanie do wspólnego
gospodarstwa. Rośli nierówno
i powoli, ale uparcie i ciągle.
Tak, jak rośnie chłop zrzuca­
jący z siebie stare nawyki, po­
konujący często samego siebie
i przeobrażający się w pełno­
wartościowego członka kolek­
tywu, w człowieka nowej wsi.

Naszym* założeniem jest po­
kazać dorobek tych ludzi w

niepełnym przecież, bo ogra­
niczonym do spraw gospodar­
czych, zarysie.

Przystaniesz na skrzyżowa­
niu dróg, a tablica informa­
cyjna wskaże ci kierunek: „Do
spółdzielni produkcyjnej 150
m“. To wystarczy. Resztę
zobaczysz już sam. Zobaczysz
budynki gospodarskie, a po­
śród nich wzorową oborę. Lu­
dzie dopowiedzą ci, że wybu­
dowano ją jako pierwszy spół­
dzielczy budynek przed trzema

laty. Pomieści 60 sztuk bydła.
W pobliżu, jakby dla uzu­

pełnienia, typowa nowoczes­
na chlewnia, pomyślana jak
widać na co najmniej 100 tu­
czników. Opodal chlewni w

odpowiedniej proporcji prze­
strzeni komplet zabudowań

gospodarskich dopełniony jest
przez silosy.i dwuskrzydłową
stodołę.

Idąc w kierunku obejścia
gospodarskiego spółdzielców
trafisz i na budynek admini­
stracyjny, gdzie mieści się biu­
ro spółdzielni, świetlica i spo­
ro mieszkań spółdzielców.

Już samo to nasunie ci myśl
porównawczą: to jest z rozma­
chem spółdzielnia. I myśl ta

będzie słuszna. Spółdzielnia w

Inwałdzie posiada już swój
gospodarczy rozmach.

Wejdziesz na przykład do o-

bory i zobaczysz dwa długie

rok

jak

rzędy czerwonopolskich krów.

Naliczysz 42 sztuki z jałówka­
mi i dwoma buhajami.

Mleczność? — No, ustępuje
jeszcze przeciętnej z Przeci­
szowa czy Wierzchosławic. Ale

przecież daleko już wyższa niż

przeciętna w okolicy.
Zaglądniesz do chlewni i

pierwsze, co wpadnie ci w o-

ko, to będzie mrowie warchla­
ków i małych prosiąt. Wnio­
sek nasunie się sam: — aha,
prowadzą hodowlę zarodową
trzody chlewnej. A resztę
znów dopowie ci Stanisław
Turek — spółdzielczy chlew-
mistrz. Powie na pewno, że

już w r. 1953 sprzedali 128 ho­
dowlanych warchlaków i 14
tuczników. A przecież w 1954
roku nie mogło być gorzej. I
nie było. Tuczników sprzedali.
16, a warchlaków coś bez ma­
ła 150 sztuk. Turek dopowie
jeszcze, że w żywieniu tego
mrowia prosiąt posługuje, się
specjalnie dla ich spółdzielni
opracowanymi normami ży­
wienia. Normy żywienia in­
wentarza opracowali im „w

prezencie** naukowcy z kra­
kowskiego Instytutu Zootech­
niki.

Z hodowli mogą cię jeszcze
zainteresować konie. Warto tu

przypomnieć, że jeszcze ubie­
głego roku było ich 14. Ale

jest to jedyny rodzaj zwierząt
hodowlanych, co do których w

Inwałdzie nie ma tendencji
wzrostu. Wypiera je bardziej
ekonomiczny traktor i kupio­
ny ostatnio ciężarowy samo­
chód. Koni pozostało .9, jest
ich w sam raz tyle, ile potrze­
ba dla uzupełnienia pracy tra­
ktora w spółdzielni.

Idąc z obejścia gospodar­
skiego do biura spółdzielni,
nie zobaczysz spółdzielczego
sadu. Pozostał trochę z boku
w osobnym kompleksie. Za to
nawet bez większego rozglą­
dania się trafisz na nową
szklarnię, cieplarnię i już
przygotowane do produkcji o-

kna inspektowe.
Czego tam nie ma w owej

Cieplarni! Jest przede wszyst­
kim Eugeniusz Lewandowski
— ogrodnik spółdzielni. Ale

poza nim są tam prymulki
wielokolorowe, asparagusy,
bratki, paprotki i inne kwiaty
o nazwach niełatwych
pamiętania.

— Ponad 200.000 zł
dal w roku 1954 ogród
wny, okna inspektowe i cieplar­
nia — powie Lewandowski. —

Na czysto będzie pewno 90.000
zł dochodu, W 1953 roku cały
ogród nie przekroczył 80.000 zł-
Ale wtedy nie mieliśmy jeszcze
przeprowadzonego wodociągu
do ogrodu, a trudno było na-

starczyć z noszeniem wody we

wiadrach do 6-hektarowego o-

grodu...
I ieszeże raz przyjdzie ci na

myśl: to jest naprawdę
z rozmcchem

spółdzielnie!
na upewnienie się czy masz

do za-

o&rotu

warzy-

A

rację, wstąpisz chyba do biura

spółdzielni. Zastaniesz tam

księgowego Józefa Smolenia i

agronoma Solaka z POM Kle­
cza Dolna. Przygotowują pla­
ny, dyskutują nad sprawami
gospodarczymi i inwestycjami
w spółdzielni na rok 1955.

Od nich dowiesz się jeszcze,
że stawiają tu na własnych
fachowców. Tak, szkolą spół­
dzielcy swoich ludzi. Młody
Smoleń, syn członka spółdziel­
ni, poszedł na naukę do tech­
nikum ogrodniczego w Białej,
Adam Kowalczyk do techni­
kum rolniczo-hodowlanego w

Czernichowie. Młodzi powrócą
po studiach do swej spółdziel­
ni. Jest tu dla nich jeszcze

niemało roboty.
Również i przewodniczący

spółdzielni Stanisław Drapa
nie myśli
Ionsię
kursie w

Cóż tu

Chyba nie potrzeba komento­
wać. Spółdzielnia nie tylko z

rozmachem, ale i z bogatą per-
'

spektywą!
TADEUSZ LEŚNIAK

ZBIGNIEW GUZOWSKI

ustępować młodym,
uczy. Przebywa na

Ursynowie,
dodawać od siebie?
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Krakowski PDT

rewanżowerozegrali

Fot. GAF

w stałym

LIST Z PIĆRKIEM"

z kierow-
Skowroń-

W Sztokholmie hokeiści ra dzieccy
spotkanie ze Szwecją zwycięża jąc 3:2.

Na zdjęciu: obrońca szwedzki Bjoern stara się powstrzy­
mać atakującego Bobrowa (ZSRR).

na progu 1955 roku
Siedem milionów obsłużonych klientów — oto cyfra,

jaką zamknął ubiegły, pracowity rok krakowski PDT.
Siedem milionów obsłużonych klientów daje się rozło­
żyć przeciętnie (nie licząc ruchu przedświątecznego) na

19 tysięcy załatwionych interesantów dziennie. Wresz­
cie — siedem milionów obsłużonych klientów znaczy
równocześnie wykonanie planu rocznego w 104 procen­
tach.

Pierwszy Festiwal

Filmów Chińskich
W ramach trwającego od 2

stycznia Festiwalu Filmów
Chińskich wyświetlany jest w

Krakowie film pt. „List z piór­
kiem". Powyżej scena z tego
filmu. (Do artykułu obok).

Po raz pierwszy w naszym
kraju odbywa się festiwal fil­
mów chińskich. Rozpoczął się
on 2 stycznia i trwać będzie
do 11 bm. Dzięki festiwalowi
będziemy mogli sie zapoznać
z kinematografią, o której wie­
my jeszcze bardzo mało. W
dniach festiwalu
Kraków filmowcy chińscy,
którzy przybędą w dniu 8 bm.
W skład delegacji wchodzi re­
żyser Wytwórni Filmów Fabu­
larnych w Szanghaju Czati
Tsun-tsian, twórca wyświetla­
nego u nas filmu ..C-L.l.L
bitwa'1, Cze-i, odtwórczyni głó­
wnej roli w filmie „Owoce
zwycięstwa" oraz Tan Hua-ta,
jeden z bohaterów filmu „Obóz
nieugiętych". -

Kinematografia chińska mi­
mo że jest sztuka młodą, zdo­
bywa sobie coraz więcej zwo­
lenników. Narodziny jej zwią­
zane są z miastem Czań-Czuń.
"Właśnie w mieście Czań-Czuń

powstawały pierwsze chińskie
filmy: „Bohaterowie Mandżu­
rii", „Stalowi bojownicy",
„Dziewczyna o białych wło­
sach" czy też „Córki Chin".
Pierwsze dokumentalne filmy
wytwórni czań-czuńskiej wy­
świetlane były ieszcze w okre­
sie walk Armii Ludowej z wro­
giem.

Wyzwolenie, które przynio­
sła narodowi chińskiemu jego
armia, wywołało wielki prze- __________

łom w dziedzinie sztuki — a dzTeTzńańych oper. (S. P.)

największy w kinematografii.
Trudne warunki rozwoju miał
film w Chinach Ludowych.
Nie "było tu ani kadr technicz­
nych ani fachowych

' filmow­
ców czy też aktorów.

Dziś kinematografia chińska
może sie poszczycić poważny­
mi osiągnięciami. Ma iuż w

swoim dorobku 34 filmy fabu­
larne, 14 średniometrażowych
dokumentalnych oraz wiele
kronik. Film w Chinach — w

przeciwieństwie do stosunków
europejskich — nie jest jesz-

„Ostątaia cze bardzo popularna sztuką,
jest wciąż ieszcze sztuka mło­
dą Popularność kina w Chi­
nach Ludowych wzrasta bardzo
szybko, zwłaszcza wśród mło­
dzieży. która przyciąga tema­
tyka współczesna. Wielkim po­
wodzeniem cieszyły sie na e-

kranach chińskich takie filmy,
jak „Nieustraszony batalion",
„Bramą nr 6“ czy też „List z

piórkiem".
Aby przyczynić sie do dal­

szego rozwoju sztuki ludowej,
Centralny Zarząd Filmowy w

Chinach przy Ministerstwie
Kultury i Sztuki powołał do
życia Wyższa Szkołę Filmową
w Pekinie, a obecnie ma po­
wstać Uniwersytet Filmowy.
W roku ubiegłym filmowcy
chińscy zrealizowali pierwszy
kolorowy film „Liang Szań-po
i Czou Ing-tai". który stanowi
transpozycje jednej z najbar-

mało. W
odwiedzą

W każSy prmJcdziałok pracowni­
cy służby BMP MiejsKcgo Han-

oiu Dcżalilcinego, Prrsds. Detalu
I Barów Mlecimych, Krak. Zakla-
t!'św Gastrccioinicanych i innych
krak. uapstoczr.Osnych przedsię­
biorstw hacidlowych — zamiast

pełnić swo normalne obowiązki —

zbierają sią na kółka godzin w sali

przy ul. EJugńzj, Biorą udział w

kursie (fiakształcania zawodowego
zorganizowanym przaz Minister­
stwo HandJu Wewnętrznego. Wy -

słuoltują wykładów C... ale o tym
F ożeni.

Szkolenie to rzecz ważna, szcze-

E&wle jeśli chcdzi o szkclemlje fa­
chowe.

Wychodząc z powyższego założe­
nia, uczestnicy kursu starają sią
ttio epuszczóć zająć, skrzętnie no.

tują wszystko co usłyszą podczas
wykładów — słowom,
aby jak najwOjzej
kursu.

stare i n&uue
— nie zawsze

zdrowe

wioń
— nie

tatów.

bflbliograficznych Itd.

dają spodziewanych rezul-

Ale mu simy przytoczyć
nowe prawdy, gtfyż

zapomnieli

te nfe

wido-
cznle

kursu.

o nich

orgznózatorzy

Bezspornie palma
należy sią kCie równikowi

Odkrył on nowy sposób ogrzewa­
nia pomćsszczeń, w których odby­
wa sią
zwrócili

czego w

rażliwOs

jest w ogóle ogrzewano — od rzeki

plerwszeństwa
kursu.

szkolenie. Gdy kursanci

sią doń z zapytaniem dla-

saiij wykładowej jest prze,
zimno oraz dlaczego nie

<t>ążą do tego,
skorzystać z

Mimo żo zachodzi!

efekty kursu będą mimo próbie,
matyczno, a suma wiedzy uzyska-
siej przez słuchaczy — nikła.

Diąozerjo?

Nie odkryjemy Ameryki przypo­
minając, to nudno wygłaszane,
przez nioprzygctcwanych prelegen­
tów, wykłady — nie dają zbyt wie­
le.

obawa, że

— Cóż z tego, że jest zimno?
Podczas wykładów przeżywamy
emocje, które nas rozgrzewają...

Odpowiedź ta padla Ma 3 sty­
cznia br. I rzeczywiście — tego
dnóa uczestnicy kursu byli mocno

rozgrzani widokiem bohaterskich

zmagań wykładowcy ze skryptem,
z któreg.o czytał swą pre­
lekcję.

Ale może Jednak kiedyś odbę.
dzie się zajęcie prowadzone bez

tego rodzaju e m o c j ,?... Wtedy
kursanci zmarzną. I dlatego me­
tody stosowane na kursie nie prze­
mawiają nam do przekonania...

(Stanisz)

Nfls rcścfuny pretensji do miana

edkryweaw nowych metod w dzie­
dzinie metodyki nauczania stwier­
dzając, że kursy obywające się
bez jakichkolwiek pomocy nauko­
wych, tablic poglądowych, zesta-

Wystawa osiągnięć
przemysłu

rr.ctcdcwego
„Oszczędność materiałów" —

to hasło, pod którym została
zorganizowana wystawa z ini­
cjatywy Stowarzyszenia Inży­
nierów i Techników Mechani­
ków Polskich oraz Zarządu O-
kręgowego Zw. Zawodowe­
go Metalowców w Krakowie.
Wystawa — obejmująca około
800 eksponatów, obrazuje osią--
gnięcia przemysłu metalowego
w dziedzinie oszczędności me­
tali. Wystawa bedzie otwarta
w lokalu Zarzadu Okręgu
Związku Zawodowego Meta­
lowców przy ulicy Grodzkiej
nr 13.

Nic też dziwnego, że w roku
ubiegłym krakowski PDT, jako
jeden z przodujących, zdobył
szereg nagród we współzawo­
dnictwie w skali ogólnokrajo­
wej. Największe uznanie, jako
najbardziej efektowne i este­
tyczne punkty sprzedaży, uzy­
skały wśród stałych bywalców
stoiska kosmetyczne oraz stoi­
sko jedwabi, natomiast naj­
dzielniejszymi z pracowników
PDT okazali się: magazynier
ob. Błażej Dziekan, kierownik
sekcji zaopatrzenia ob. Jan
Mazur oraz cała załoga stoiska
galanterii skórzanej
niczką ob. Zenona
ska na czele.

Duże osiągnięcia
wykonywaniu planu, w uspra­
wnieniu pracy, a także w ciąg­
łym podnoszeniu kultury sprze­
daży zawdzięcza krakowski
PDT radzieckiej metodzie Ko-
rowkina. która zapoczątkowa­
ły tu po raz pierwszy w roku
ub. stoiska ceramiki i konfek­
cji.

Jednak mimo niewątpliwych
osiągnięć zdarzały sie w 1954

„A imię jego jest 22lit
Nie została dotychczas osta­

tecznie rozstrz;, jnięta kwestia

jakie znaczenie posiada Mickie­
wiczowskie ,,A imię jego jest
U".

Gdybyśmy natomiast prze­
chodząc ulicami osiedla na

Grzegórzkach zauważyli czlo-
icieka bijącego głową o mur i

wołającego ,,A imię jego jest
22" — to słowa te nie byłyby
dla nas bynajmniej zagadkowe.
Od razu wiedzielibyśmy, że cho­
dzi o blok nr 22 przy al. Da­
szyńskiego.

Bo w tym bloku są dykty za­
miast szyb w oknach, bo w

tym bloku nieczynne są auto­
maty do wprawiania w działa­
nie oświetlenia klatki schodo­
wej i prawie nieczynne kalory­
fery w pionie kuchennym, a do­
pływ kanalizacji do studzienki

Po raz pierwszy w Krakowie

Wielki Karnawałowy
F>RC,

Polskiego Padia

Przypominamy o wielkim

karnawałowym balu Pol­
skiego Radia. W salach „Ha-
wełki" w sobotę, 8 stycznia
bawimy się beztrosko od

godziny 22 do białego rana.

Radiosłuchacze bawią się
ze znajomymi z anteny.

Do tańca przygrywają
dwie orkiestry jazzowe.

Bilety można nabyć tylko
w Rozgłośni Krakowskiej
Polskiego Radia, ul. Szlak

71, eodziennie (również dnia
6 stycznia).

znajdującej się na podwórku
skonstruowany jest nader pro­
sto: po wierzchu. Niektóre
drzwi otwiera się również w

nieskomplikowany sposób —

wyjmuje się je wraz z futryna­
mi. O takich drobiazgach jak
brak żarówek na klatce scho-
doioej — doprawdy nie warto

wspominać.
A mieszkańcy bloku, którego

imię jest 22?
A jakże, złożyli jcażalenie.
A administracja osiedla?
A jakże, wyłoniła komisję,

„przeanalizowała dogłębnie"
wszystkie sprawy i przyrzekła
je załatwić.

Na tym kończymy nasze o-

powiadanie z przyczyn techni­
cznych, od redakcji niezależ­
nych. Z braku tzw. materiału

faktycznego. Gdyż, jak się za­
pewne domyślacie, skończyło
się na przyrzeczeniach.

(Na podst. koresp. — S. Z.)

roku dość liczne bolączki i bra­
ki. O sprawach tych pisaliśmy
iuż niejednokrotnie, tak. że
obecnie chcemy ie tylko przy­
pomnieć. A więc w pierwszym
rzędzie ciasnota pomieszczenia,
utrudniająca poważnie sprze­
daż towaru, po drugie — nie­
raz ieszcze złe i bezmyślne zao­
patrzenie. Ileż to razy pisaliś­
my na naszych łamach o bra­
kach np. w konfekcji dzieoin-
nei. o niemożliwości nabycia
dziecinnych płaszczyków, ubra­
nek czy śpioszków, ileż to razy
podkreślaliśmy braki w zao­
patrzeniu bielizny i wyrobów
dziewiarskich tak co do wybo­
ru. iak i rozmiarów. Niestety
sprawy te nie uległy dotych­
czas polepszeniu.

Rok bieżący ma przynieść
dość duże zmiany w krakow­
skim PDT. W pierwszym rzę­
dzie nastapi tu zdecydowane
już przestawienie sie ze sprze­
daży mieszanej (artykułów spo­
żywczych i przemysłowych) ną
wyłączną sprzedaż takich to­
warów przemysłowych jak:
konfekcja ciężka (płaszcze, u-

brania, suknie) i lekka (bieliz­
na i galanteria), wełny, baweł­
ny, jedwabie, obuwie, artyku­
ły gospodarstwa domowego,
kosmetyki, wreszcie towarów
różnych jak: aparaty radiowe i
fotograficzne, instrumenty mu­
zyczne itp. Zmiana ta. mająca
na celu pewna, naziwijmy to,
„specyfikacje sprzedaży" po­
zwoli na wygodna rozbudowę
istniejących już stoisk, a tym
samym uprzystępni i ułatwi
klientom dokonywanie zaku­
pów.

Oddział PTTK w Krakowie
przystępuję do organizowania
wycieczek narciarskich w dni
świąteczne. Pierwsze wyciecz­
ki, prowadzone przez facho­
wych instruktorów, wyruszą
w najbliższą niedzielę 9 bm.

Wycieczka nizinna przejdzie
trasę: 'Zabierzów — Bolecho-
wice — Wierzchowice — Gie­
bułtów — Zielonki — Kra­
ków. Długość trasy około 20
km. Uczestnicy zdobędą 40
pkt. do Nizinnej Odznaki Nar­
ciarskiej. Wyjazd narciarzy

pociągiem o godz. 7.10.
Zwolennicy wędrówek gór­

skich maja do wyboru dwa
szlaki: Sucha — Magórka —

Sucha (wyjazd pociągiem do
Suchej o godzinie 7.05, 18 pkt.
do Górskiej Odznaki Nar­
ciarskiej) lub: Skawce — Les­
kowiec —/ Lachowice (wyjazd
pociągiem do Skawiec o godz.
5.20, 35 pkt. do Górskiej Od­
znaki Narciarskiej).

Zgłoszenia udziału w wy­
cieczkach przyjmowane są w

Biurze Oddziału PTTK w

Krakowie, Plac Ducha 5a —

do soboty 8 bm. godziną 18.

II Okręgowy Raid Narciarski

PTTK

Na zakończenie tych paru u-

wag o pracy krakowskiego
PDT zachowaliśmy wiadomość,
która sprawi na pewno jego
stałym bywalcom duże zado­
wolenie. Oto w roku bieżącym
krakowski PDT .bedzie o wiele
obficiej zaopatrywany w towa­
ry importowane, a więc w a-

paraty fotograficzne i radiowe,
maszyny do pisania i szycia,
zegarki itd.; radzimy wiec, aby
wszyscy amatorzy tego rodzaju
przedmiotów zaczęli iuż od
dzisiaj przygotowywać sie . do
zakupów. (Ci)

Pięściarze Kcie-arza Gdańsk

i Stali Radom

walczyć będą w Krakowie

W nadchodzącą niedzielę 9
bm. odbędą się w Krakowie
dwa atrakcyjne mecze pięś­
ciarskie. W pierwszym z nich
o godz. 11 w hali ZS Gwardia
zmierzą się w walkach o mi­
strzostwo I ligi Kolejarz
Gdańsk i Gwardia Kraków.

W hali przy ul. Zwierzynie­
ckiej o godz. 18 rozegrane zo­
staną zawody o mistrzosfwo II

ligi pomiędzy przodownikiem
grupy II — Stalą Radom, a

Spartą Kraków, zajmującą
drugą pozycję w tabeli. W o-

bu drużynach wystąpią czoło­
wi pięściarze.

Okręgowa Komisja Turys­
tyki Narciarskiej PTTK w

Krakowie organizuje w dniach
3—6 lutego br. II Okręg, Raid
Narciarski. Impreza zorgani-.
zowana będzie na 11 trasach,
prowadzących w terenach Be­
skidu Wyspowego, Wysokiego,
Sądeckiego oraz Gorców. W
raidzie uczestniczyć mogą dru­
żyny zgłoszone przez zakłady
pracy, szkoły, koła sportowe o-

raz organizacje masowe. Ucze­
stnicy niezrzeszeni winni zgła­
szać się w placówkach tereno­
wych PTTK, które spośród
zgłaszających się organizować 'Marka 22.
będą zespoły raidowe.

Ilość drużyn, które starto-

wa@będą w raidzie ograniczo­
no do 150. Drużyna składa się
z 5 osób, a to kierownika, je­
go zastępcy oraz 3 uczestni­
ków.

Ze względu na trudne tech­
nicznie tereny, na trasy długie

i wymagające od uczestników

wysokich kwalifikacji dopusz-'
czone zostaną jedynie zespoły
o odpowiednim doświadczeniu

turystycznym Dla drużyn
młodzieżowych oraz niezaa-

wansowanych turystów prze­
znaczono trasy łatwiejsze.

Termin żgłoszeń do raidu

upływa z dniem 7 bm. Wszel­
kich informacji związanych z

raidem udziela oraz przyjmuje
zgłoszenia Biuro Zarządu O-

kręgu PTTK w Krakowie, ul.

Drużyny, które zamierzają
startować w II Okręgowym
Raidzie Narciarskim winny
już obecnie przygotowywać
się do udziału w tej imprezie,
kontrolując i uzupełniając
sprzęt, urządzając wycieczki i

zapoznając się szczegółowo z

trasami' raidu.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KONTROLERÓW TECHNICZNYCH do pro­
jektów, wodno-melioracyjnych przyjmie Biuro
Projektów Wodno-Melioracyjnych Oddział w

Krakowie, ul. Stachowicza 5. Do podania do­
łączyć: życiorys i przebieg pracy, z adresem.

K-54

H3

11.

16.

au-
— godz. 6.40:

6.45:

. Polityka siły
enzurowanym”

godz. 18 — wygłosi
mgr A. Staniek.

*

kinie trójwymiarowym" —

18.30.
*

Imprezy dla dzieci — film „Przy­
goda pod Biegunem" — godz.

*

Wieczornica rozrywkowa
gry, zabawy, turnieje — godz.

*

Najciekawsze
dycje:
Wiadomości

Od melodii do me-

lodii". 7.50: Kalen­
darz radiowy. 7.58:
Stan pogody. 8.00:

poranny. 8 .15: Aud. dla
Melodie ludowe różnych
9.00: „Sen” — opbw. A.

APOLLO: „Dzielny Gałęzi” godz.
10, 12. SZTUKA: „Marsylianka"

— godz. 10, 12.30. MŁODA GWAR­
DIA: „Opowieść o złym wietrze”
— godz. 10, 12. STAL: „Kasztan­
ka” — godz. 10.15, 1 1.30, 12.45. —

ŚWIT: ..Ostatni rejs” — godz. 10,

Styczeń
Czwartak

MAJSTRÓW BUDOWLANYCH, KIEROWNI­
KA WYDZ. WYKONAWSTWA, MAGAZYNIE­
RÓW MASZYNISTKI, KIEROWNIKÓW HO­
TELI, SAM. REF. TECHNICZNYCH, REF. DY­
SCYPLINY PRACY, TECHNIKÓW BUDOW­
LANYCH zatrudni natychmiast Zjednoczenie
Budownictwa Miejskiego Jaworznicko-Oświę-
cimskie w Krakowie, Zarząd Budowlany Nr. 1
w Jaworznie. Dla sił wysokokwalifikowanych
zagwarantowane są mieszkania, dla pozostałych
istnieje możliwość zakwaterowania w hotelu
robotniczym. Zgłoszenia z życiorysami kiero­
wać do kierownika Sekcji Personalnej ZB-1
Jaworzno, ul. Matejki. K-30

SAMODZIELNEGO REFERENTA
TRZENIA MAT.-TECHN.
oraz

TRZENIA MAT.-TECEBL — BRANŻYSTĘ,
trudnią zaraz Krakowskie Zakłady Eksplo
cji Kruszywa w Krakowie, ul. Waryńskiego 12,
telefon 548-70. Wynagrodzenie 'do omówienia
na miejscu. K-83

ZAOPA-
I PLANOWANIA,

STARSZEGO REFERENTA ZAOPA-
"

1, za-

Zakłady Eksploata-

Zjazd sbsokentów

Techośkum Hutniezego
V/ dtaiu 19 lutego 1955 r. odbą-

i cCią zjazd absolwentów wydizia-
i łu chemicznego Technikum Hutcii-
| czego w Stalinogrodziie. W związ-

i

i ku z tym absolwenci wszystkich
roczników powojennych wi-ronó :

nadsyłać swoje adresy do dnOa 15

stycznia do kierownictwa wydizia*
łu chcmicimego w Sta; inogrodzie
ul. Krasińskiego 8a.

Zachmurzenie prze­
ważnie duże, okresa­
mi opady śniegu,
uoeą zamglenia.

C. Wiatry słabe zmienne Progsto.
za na pCątek: bez zmian.

SŁOWACKIEGO:

„Kaukaskie kredo­
we kolo” — godz.
19.15.

STARY: , Chory
z urojenia" godz. 15;
„Ich czworo” godz.
19.15.

„Nie igra aie z milo-

Przemianowanie

P.T.D.

zarządzenia ministra
Sztuki z dnia 12 listo-
r. zmienóa sią dotych-

„Państwowe Tea-

Według
Kultury i

pada 1954

czasową nazwą

try Dramatyczne w Krakowie" na

„Państwowy Teatr Im. Juliusza

Słowackiego w KrakowSe".

I

i

Kąpielisko „Mateczne"
ruszy w bieżącym roku

Domimo o-

i opadów

no-

bę-
ze

'Atij Miejscami rozpogo-
dzenia. Temperatu­
ra dniem od —8 st.

do_5st.C., nocą od —8do—13st.

SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH, BLACHA­
RZY, TOKARZY METALOWYCH oraz MON­
TERÓW na walce spalinowe zatrudni od zaraz

Zakład Naprawy Sprzętu Drogowego w Kra­
kowie, ul. Fabryczna Nr 7. Wynagrodzenie wg
umowy zbiorowej. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje Samodzielny Referat Kadr w godz. od
7—15-tej. K-37

JOTY SŁOMIMO
OBUWIE OCHRONNE słosmane

WARKOCZE SŁOMIANE

DOSTARCZA w każdej ilości

terminem NATYCHMIASTOWYM

SPÓŁDZIELNIA
PiOGOŻYNA i TWORZYWO

SZTUCZNE

Kraków, ul. Łobzowska 8?
telefon 216-32. 2

z

KIEROWNIKA DZIAŁU PRODUKCJI — INŻ.
ROLNIKA zatrudnią od zaraz Krakowskie
Okręgowe Zakłady' Tuczu Przemysłowego w

Krakowie. Warunki płacy i pracy do omówie­
nia w Sekcji Personalnej Kraków Rynek Głów­
ny 15, k-102

MAGAZYNIERA poszukuje Wytwórnia Pro­
duktów z Rogowizny (Agrochemia), Oświęcim.
Warunki do omówienia: Kraków, Piekarska 9,
Rejonowe Przedsiębiorstwo Przetwórcze.

K-4299

„STARSZEGO KSIĘGOWEGO ze znajomością
RPK na stanowisko kier, księgowości zatrudni
od zaraz Pomocnicza Spółdzielnia Przewozowa
„Wisła" w Krakowie, Rynek Gł. 11. Warunki
płacy do omówienia na miejscu". K-107

KIEROWNIKA gospodarstwa warzywniczo-sa-

downiczego zatrudni Stacja Selekcji Roślin (na
prowincji). Mieszkanie zapewnione. Reflektuje
sie na siłę wysokokwalifikowaną. Oferty i ży­
ciorys RSW „Prasa" Kraków, Rynek Gł. 45.
dla Nr K-104

ELEKTRYKA SIECIOWEGO, PALACZA (ko­
cioł wysokoprężny), PRACOWNIKÓW FIZY­
CZNYCH niewykwalifikowanych i PRACOW­
NIKÓW obznajomionych z obsługą urządzeń
do metalizacji natryskowej zatrudnią Krakow­
skie Zakłady Naprawy Samochodów, Kraków,
ul. Siemiaszki 1. Zgłoszenia osobiste przyjmuje
Sekcja Kadr od godz. 8 do 13. K-4237

KSIF.GOWEGO-KALKULATORA ze znajomo­
ścią spraw bankowych i BRANŻOWEGO planu
kont zatrudni Teatr „Groteska'1, Kraków, Ja-
r-a 6-______________ ________________

K-114

2 INŻYNIERÓW DROGOWCOW, 1 MIERNI­
KA, 2 INŻYNIERÓW INSTALACJI WOD.-
KAN., 1 ELEKTRYKĄ — zatrudni natychmiast
Centralne Biuro Projektów Budownictwa Wiej­
skiego, Kraków; ul. Szpitalna 17. Warunki za­
trudnienia do omówienia na miejscu. K-4232

CHOLEWKARZY j SZEWCÓW (inwalidów) za­
trudni Spółdzielnia Inwalidów im. Manifestu
Lipcowego w Krakowie. Zgłoszenia w biurze
Spółdzielni przy ul. Zwierzynieckiej 7, II p.
w Dziale Kadr od god-z. 8 do 10. K-4239

POEZJI:

ścią” — godz. 16 i 19.15.

MŁODEGO WIDZA: „Fireyk w

zalotach” — godz. 19.15.
GROTESKA: „Cudowna lampa

A Hadyna” — godz. 17.

SATYRYKÓW: „Ręce do góry”
— godz. 19.30.

NURT: — „Godzien litości" —

godz. 19.
STUDIO: Czwarty koncert zespo-

łu muzycznego WDK „MM-176" —

godz. 19.30. «£

APOLLO- „Zdoby­
cie góry” godz. 15.45,
18, 20.15. UCIECHA:
Autobus odjeżdża

6.20” godz. 16, 18.15,
20.30 .

- WANDA:

„Autobus odjeżdża
6.20" godz. 15.30, 17.45, 20. WAR­
SZAWA: „Kawiarnia przy głównej
ulicy" godz. 16, 18, 20. WOLNOŚĆ:
„Wakacje pana Hulot” godą. 16.

18, 20.15. SZTUKA: „Fanfan Tuli­
pan” godz. 15.45, 18, 20.15. MŁO­
DA GWARDIA: „Ambicje młodoś­
ci” godz. 15.30 . 17.30, 19.30. ŚWIT:
„Bohaterowi Mandżurii” g. 16 30,
16.30, 20.30 . STAL: „Autobus od-

jeżdżą 6.20” godz. 16.70, 18.30.
20.30. PRZYJAŹŃ: „Na ścieżkach
dzikich zwierząt” — godz.
16, 17, 18, 19, 20. Specjalny pro­
gram dla dzieci gn<Iz. 15. —

ZWIĄZKOWIEC: „Pr-miera war­
szawska” godz. 19. — CHEMIK:

,.Porwanie" — godz. 19.

PORANKI:
WANDA: „Bajka o śr/ąoej kró­

lewnie”, „Dziadek i wnuczek” —

godz. 10, 11.15, 12.30 . WARSZA­
WA: „Córki Chin” — godz. 10, 12.
UCIECHA: „Skrzydlaty doroż­
karz" godz. 10, 12. — WOLNOŚĆ:
„Statek Derbent" — godz. 10, 12.

SA

ak-
13.30: Muzyka dla wszy-

14.30: „Śladami Marco Po­
słuch. 15.15: Muzyka lu-

15.30: „Z życia Związku
16.00: Koncert Ork.

FLUORYZOWANA
PASTA DO ZĘBiW
w pcistylkcch

WYSOKOKWALIFIKOWANYCH INŻYNIE­
RÓW, MECHANIKA i ELEKTRYKA z kilku­
letnią praktyką zawodową zatrudni w Dziale

Inwestycji od 1 stycznia 1955 r. Fabryka Su-
pertomasyny „Bonarka", Kraków, ul. Puszkar-
ska 9. Zgłoszenia osobiście w Dziale Kadr.

K-4243

(PATENT NR 36.126)

DO NABYCIA we wszystkich drogeriach
________________

i perfumeriach._______
'

Dziennik
wsi. 8.30:

narodów.
Czechowa. 9 .20: Muzyka klasyczna.
9.40: Aud. dla dzieci w wieku

przedszkolnym „Bal pod lodową
szybką”. 10.00: ,,Śląsk śpiewa”. —

10.30: Poezja i muzyka. — 11.00:

Rewia ulubionych orki&str i pio­
senkarzy świata. 11.50: Program
dnia. 12 .04: Poranek symfoniczny
muzyki polskiej. 13.00: Aud.
lualna.
filkich.
lo” —

dowa.

Radzieckiego
PR. pod dyr. H. Debicha. — 16.40:

Muzyka. 17.00: Wiadomości. —

17.05: Aud. aktualna. 17.15: „Na
fali humoru i satyry”. 17.45: Mu­
zyka taneczna. 19.25: Aud. literac­
ka. 19.45: Muzyka rozrywkowa. —

20.00: Aud. chopinowska. 20.30:

„Dwa losy” — słuch. 21 .00: Speł­
niamy życzenia miłośników muzy­
ki. 21 .30: Stan pogody j dziennik

wieczorny. 21 .50: Wiadomości

sportowe. 21 .55: „Skandal w trzech
odsłonach” — aud. w opr. Jerzego
Waldorffa. 23.55: Ostatnie wiado­
mości.

FACHOWCA do produkcji zębów palaponto-
wych na skalę przemysłową zatrudni zaraz

Spółdzielnia Pracy Farmaceutyczno-Chemiczna
w Krakowie, ul. św. Krzyża 7. Warunki płacy
do omówienia. K-4290 prze$ pródwicą

Certa zł 2.75KIEROWNIKA DZIAŁU TECHNICZNEGO (z
technicznym wykształceniem) i praktyką wo­
dociągowo-kanalizacyjną zatrudni zaraz Wo­
jewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji w Krakowie, ul. Łowiecka 2 (boczna
Senatorskiej) pokój 37. Stawki płac jak w bu­
downictwie. K-108

*

■ Floriańska 13, fłe-

toryka 1, Łobzowska

20, Stradom 2, 29 Li­
stopada 17, Konop­
nickiej 3, Plac Boh.
Getta 18, Bronowic­
ka 38.

-ł-
INTERNISTYCZNY:

III Klinika Chorób

Wewnętrznych AM.

CHIRURGICZNY:
II Klinika Chirurgi­
czna, AM.

POŁOŻNICZY: Kii-
nika Położnictwa i Chorób Kobie­
cych AM.

OKULISTYCZNY: Klinika Cho­
rób Oczu AM.

POGOTOWIE RATUNKOWE: -

ul. Siemiradzkiego 1 — telefony:
222-22, 21 1-12, 594-18,

że dotychczasowe przeciążenie
pokrewnego kąpieliska w Swo­
szowicach. i zao-szczedzi cho­
rym ..przyjemności" podróżo­
wania autobusami.

Jak sie dowiadujemy, bieżą­
ce roboty na terenie kąpieliska
„Mateczne" obejmują sieć wo­
dociągowo-kanalizacyjna oraz

instalacje elektryczne. Niestety
nie można rozwinąć pełnego
tempa robót, gdyż do tej po­
ry — pomimo licznych obiet­
nic — Wydział Kwaterunko­
wy przy MRN nie postarał się
o mieszkania zastępcze dla lo­
katorów, zajmujących część
pomieszczeń przeznaczonych na

gabinety lecznicze, (iks)

Zguby
CERAMICZNO - MINERALNA

SPÓŁDZIELNIA PRACY
W SKRZYDLNEJ, TELEFON 4 — pow. LIMANOWA

OFERUJE PRZEDSIĘBIORSTWOM BUDOWLANYM

masową dostawę
KAMIENIA ŁAMANEGO,

SZAROGŁAZU,
ŻWIRÓW RZECZNYCH.

Przyjmuje także zamówienia na różne

PREFABRYKATY BETONOWE
DROGOWE i KANALIZACYJNE

ze zleconego cementu.

PUCHAŁA Maria, zam. Kra
ków, ul. Goplana 3, zgubiła
przepustkę sfelą nr 593, wy.
daną przez Krokowskie Za­
kłady Przemysłu Gumowego23-Ś

ŻĄDŁO Anna, zem. w Kra­
kowie, zgubiła indeks, wy­
dany przez U.J, 32-g

W Podgórzu —

statnich chłodów

śnieżnych w Krakowie — pro­
wadzone sa w dalszym ciągu
prace związane z uruchomie­
niem nowej placówki leczni­
czej. Chodzi mianowicie o

we kąpielisko, w którym
dz.ie wykorzystana woda
źródła „Mateczne".

W chwili obecnej tok robót

jest już znacznie zaawansowa­
ny. a oddanie do użytku mie­
szkańcom Krakowa nowego o-

środka kąpielowego — jest
przewidziane już z końcem

drugiego lub z początkiem trze­
ciego kwartału br. Nowa pla_
cówka w dużej mierze rozwią-

POTĘPA Józef, zem. w Kra­
kowie — zgubh legilymacią
służbową nr 10435 54, wyda­
ny przez Akademię Sztuk
Plastycznych, S3-g
JAMKA Grscfiorz zam. Módl.

. €> nica, zgubił prrepus&e wy-
a> <ióną przez Krehowską Wy-

O łwórnie Papierosów.
___________________ **________________
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